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Sowietkie wojsk~ znowu przekrotzglg dranitt; firofne erzmofgnaDalekłm Ws.:hodzle. 

1. e·unu OKOPY 
na. terytorium Mandżurii. 
· LONDYN, 6. 8. - Reuter donosi z To- przystąipiła do budowy ok-OipÓw w pobliiż.u 

kio: Według otrzymanych w m~.ni5terstwie I wioski mandżiurskiej Ha1denszang około 12 
wojny wiadomośd, grupa żołnierzy sowiec mi.J na południe od Suifenho. 
kich, przekroczywszy wcZJorąj gra.nicę, ' 

W 24-rocznice wymarszu 
I KOMPANII KADROWEJ. 

KRAKOW, 6. 8. - Wczoraj w przed- pomnego czynu Józefa Piłsudskiego i Jego 

NOWE INSTRUKCJE. 
TOKIO, 6. 8. - Po rozpatrzeniu przez 

konferencję ministrów wojny, marynarki i 
spraw zagranicznych sytuacji w związiku z 
demarche w Moskwie - japońskie mini­
sterstwo spr. ·zagr. przesfało ambasadoro­
wi Szigemitsu dalsze instrulkcje, mające na 
celu kontynuowarnie rokowań. 

W ALKI KOŁO CZANOKUfENO. 
~OKJO, 6.8. - Wojska sowieckie usi­

łowały dzisiaj rano zaatakować pozycje ja 
pońskie w okolicy Czangkufeng. Artyleria 
japońska zmusiła je jednakże do odwrotu. dziiień 24-ej rocznky wymairszu Pierwszej ż-ołnierzy. 

Kadrowej Legi01nów Józefa Piłsudskiego Pośród głębokie} ciszy uczcz.ono ape- ROZMOWY 0 POKOJU PRZV HUKU 
z historycznych Oleandrów, na Ryniku Iem pamięć poległych pierwszej kompanii DZIAL. 
Głównym w KrakO'Wie rozpoczęły się do- kadrowej. Po odebraniu przez mjra Millye-
roczne uroczyiStości s.trzeleckie. go ślubowania strzelec.kiego od oddziałów LONDYN, 6.8. - Sytuacja na Dalekim 

. Wieczorem pod pię!knie udekorowaną strzelców, wczorajczą uroczystość wieczor Wschodzie nie uległa wczoraj zmia1nie. 
wieżą ratuszową odbyło się uroczyste za- 11ą zakończyła Na pr.opozycję pojednawczą Japonii So 
cią.gnięoie wairty strzeleckiej ze sztandairem modlitwa strzelecka. wiety odpowiedziały w sposób wymijający, 
oraz podniesieniem na maszt ctrorągwi 0 Przed wejściem do gmachu Oleandrów, nie zamy~ając - zdaniem kół japOńskich 
barwach państwowych i strzeleckich, przy na wyniosłym postumencie spowitym dra- - dro~1 d? rokowań_. . . 
dźwiękach hymnu państwowego, o<iegrane perią o barwach Krzyża Niepodległości, . Zanim .Jednak dojd~1e do .zaprzestania 
go przez orkiestry reprezentacyjne K.P.W. pośród zieleni i kwiecia, wznosi się popler- dz1ał~ń wojennych, Sowiety usiłują odebrać 
i P. P. w. · · sie Marszałka Józefa PHsudskieg-0„ wQkół {afofczyko.rn ;zg6~e1 ~za~-~u-:Feng. A~-W uroczy5tośdach wzięM udział przed którego strat honor<>wą pełniła warta strze Y er a sow1ec a 111a a om ar Uje ~ozycJe 
stawiciele władz państwowyc'h, delega.cje lecka. japońskie. ~ 
wojskowe, przedstawiciele miasta delega- Przed ~witem na start do Oleandrów Równiet sowieckie samołoty poJawny 

· Fed ·· p z o o p w i w F zgromadziły się wszystkłe patrole, biorą-ce się wczoraj ponownie nad pozycjami Ja-qe erac11 . . . ., • · · ·• K o'ń k' · 
bataliony strzeleckie, junackie i wszys•tkie udział w tegorocznym Marszu Szlakiem a P. s 1m1. . 

Zatai:g japońsko-sowiecki w pobliżu Władywostoku przybrał rozmiary groźnego 
konfliktu zbrojnego, którego dalszego rozwoju niepodobna jeszcze przewidzieć. we­
dług francuskiej statystyki Japonia ma 670 OOO kwadratowych kilometrów po~ 
wierzchni i 8~ milionów łudnośei, ~rzymierzona z nią Mandżuria 1,1 miliona kw. km 
i 14 milionów ludności. Chiny 9 milionów kw. km i 400 milionów mieszkańców 

a Sowiety 21 milionów kw. km i 140 milionów mieszkańców. • 

SPOTKA.NIE NA ZIMNO ••• 
Lord Runciman i rząd czeski 

PRAGA, 6. 8. - Dziennik ,,Bohemia", 
powołując się na źródła m.iarodajne, twier­
dzi, iż spotkanie pomiędzy Hodżą a mini­
strem spraw zagranicznych Kroftą i lor-

dem Runcimanem miało charakter czyst~ 
formalny. Pierwsze rzeczowe rozmowy roz 
poczną się najwcześniej w przyszłą środę. paitrole biorące udział w tegorocznym Mar drówki, gdzie po odebraniu raportu, prze- Natomiast samoloty Japońskie w dal~ 

szu Szlakiem Kadrówki mówieąfach i bk>'gQsławieństwie, o g. 4 szym ciągu nie biorą udziału w akcji, co 
Na5tępnie rozwrnął się z Ry·niku Ołów- nastąpił od~arsz Szlakiem Kadrówki. jest dowodem pojednawczoścf Japonii. „ _ _ 

nego, przy dźwiękach Pierwszej Brygaidy B~zdz1etna para malzenska „ 
~~;a:~t~~ti~€t: Kaitratak wois~ pa_wstan,zr'h porwała_nieś~u~ne$~ ~yna męż_a 
wiciete władz, delegacje korpusu oficer- zakońt:ZUI 1łe ZiłJCtteDl łtnil rządowgch Aresztowanie gdansk1ego 1nzyn1era w Paryzu 
ski ego z gen. Rouppertem poczty sztanda- 5 AT A ·u· ANQ1" 8 W dł k · · I PARY"' 6 8 Wł d śl de I · · . · 

F „ p z 0 0 t n.ua.JJ~ tn.t 6. . - e ug o- JaC'le a. . . .r..., • • - a ze e ze pary- nz. Meg1es 1 1ego żona przybyli wraz z por. 
rowe d ederac1

2
1 : k. L. : .ztópoczPeml muni.katu kwatery główne~wojs.k generała Na Innych odcinkach frontu panuje sk1e wYkryły w miejscowości Montmorency wanym swej matce dzieckiem do Fraincj·i 

sztan arowym wiąz u eg1oms w o - F f . ki od t 1· I d kó' k . . n.A f .l • . t 

k
. h . d h h. t h 1914 ranco, na . roncie rze ro par o 1- wzg ę ny spo j. . u rywaiącego się pvu a~·szywym nazw1- podagc się za uchodźców politycznych z 

s ~c w mu? ~~~c ~s oryc~r:z.c z . czne ataki wojsk rządowych. Wojska gen. W ciągu dnia wczoraiszego strącono skiem i za fałszywymi dokumentami inży- Niemiec legitymując się fałszywym pasz-
ro ~· a z~ ~tmb 1~znek~0?'w .0W'~mr ~r Franco, które przystąpiły następnie do 4 samoloty rządowe. ' n~era Megiesa, poszukiwanego przez ipoli- portem ~orweskim. Inż. Megies i jego żona 
gan:!~fi~d 0n;z:s::~ł w łęb~kim 'miJcze~ kontrataku., zdobyły li.czne pozycje nieprzy cję gdańską, k!óry przed ki1ku miesi~cami zos.tali aresztowani, dziecko zaś na razie 
. d k P t g porwał w Gdansku przy pomocy swej bez- umieszczono w schronisku w Wersalu d~ 

mu prze ryp ą d d · t · · 12 I t · · ' pOd Wieżą Srebrnych DzwOnów Wł • d I • t • k• h • ' . zie ne1 zony s_w~go - e mego syna me- czasu o<iesłania go do Gdańska, gdzie mi~ 
na Wawelu, Qdd.ając hołd pamięci Marszał OSI o sy aJą aus r1ac IC . zy ow s~ubnego nazwi~kiem Peter H.auke w cza- s~ka jego maitka, była przyjaciółka inży ... 
ka Józefa Piłsudskiego. ....,

1
• „dDl·U. s1e, gdy .chłopiec udawał się do szkoły. mera. 

z Wawelu pochód podążył przed pięknie JIUdDOiti apJ01fiZftC:gjDe W n .., 
iluminowany i udekorowany dom im. Mar- WIEDE~. 6. 8. _ Ostatnie zarząd.,.enia BIAŁA CHOR.ĄGIEW. 
szalka Józefa Piłsudskiego w Oleandrach. rzl!du włoskiego, wysuwają()e moźliwości u· WIEDEŃ, 6. 8. - W Austrii wprowa· 

Pośród wyniosłych masztów, zdo'bny.ch trudnie'aia emigracji żydów • Austrii do dzono obecnie zwyczaj wywieszania białej 
we .f!.agi, girlandy zieleni i <>rły sty\izowa- Włoch, zaczynają się Odbijać echem w Wie· chorągwi oa domach, w których nie ma już 

DLA NIEWIDOMEJ AMERYKANKI 
ne, ustawiły się w wielkim czwmoboku or dni~ czemu daje wyraz prau wiedeó&ka. żadnych bezrobotnych. 
ganlz~cj~ oraz t~um.y publiczności. . „Welthlatt;' podkreśl~ że włoeka decyzja 

RZ4D W. Blł•TARll UCZ•RI& W~J4\ TEIC 
od suro-wych przepisów. ~-~~~ 

Tutaj. prz,:r wt el km~ płonącym stosie, po grozi odegłaniem z powrotem żydowekicb 
odczytaniu .h1st-0:ycznego rozkaz~ Komen- emigrantów do Austrii. Wypadek taki za· 
da.nt~ z .6 sierpnia 1914 r:, podmosł~ prze- szedł ostatnio w Trjeście, gdzie władze wło· 
i;iow1eme na tema! rocznicy w~gł~s1ł. gen. skie .zwróciły z lotniaka przybyły tam sa· 
ar Rouppert, oddając hołd pam1ęc1 wieko- molot z emigrantami żydow&kimi z Wiednia 

WIEDE:iq-, _ ze względu na powtarzają· LONDYN, 6.8. - Kłopoty młodej Ame-
cy się do czasu do czasu nieregulamy dowóz rykanki, dotkniętej ślepotą i jej psa znala­
niektórych gatunków owoców i jarzyn ha zły wczoraj ITTieoczekiwane rozw.iązanie. 
targi wiedeńskie. handlarze • 'detaliści uda· Panna Hazel Hurst, młoda Amerykanka, 
ją się nocą na dworce kolejowe celem zao· dotknięta ślepotą, W chwili przy:bycia do 
patrzenia się już tam na miejscu w nadcho- W. Brytanii otrzymałą. od władz brytyj-
dzące towary. Obecnie policja wiedemka skich polecenie umieszczenia w kwarantan 

Zb ł 
• • c • wydała ostry zakaz zakupywania jarzyn i nie .psa, będącego jej przewodnikiem. Nic 

yt CZU e pow1tan1e orr1gana I ~:{aj:~~~~ez ty:ch handlarzy na dworcach ~~erie~~0;r~ I;~:~ri:~·~°J'rz~~~~;w~cl:ła~h 
zakończyło Sit; dla niego naruszeniem żeber. Również celem mllk,inięc1 ia paska,rstwa władz brytyjskieh żadnego wrażenia. Byli 

oni nieugięci. Przepisy, dotyczące importu 
NOWY JORK 6 8 L t 'k C • • • . , 1_...._ ,;;.s; • wydano szereg zariądzen, dotycz~ych pra· • d " 1„ t ł 

, . . - o ni orr1gC1Jn w piersi, rana nie 1est ~ualU.e powama 1 k . 'd . t eh rodukt'w psow o ~ng 11 są s osowane i ca ą suro-
w m~l~~e~al~anyp~~~s~~M~ po~•im~poccynh~n~~~~~- w-a•z•a-~.u-1•~-rz•e-a•ey-y-•p ___ o_·----------------~ 
ka. Okazuje się, iż w czasie wczorajszych ski będzie mógł wziąć udział w oczekują­
en tuzija&tycznych manifestacyj na ulicach cych go jeszcze uroczystośaiaoh. 
Nowego Jorku Corrigan został lekko rainny 

~eiłiali~a i~rn~nia ~an~J wJrHt~ów. 
Dozorca ogrodu zamordowany przez złodziei jabłek 

RADOMSKO, 6. 8. - Onegdaj władze Napastnicy wówczas ogłuszyli Monetę u­
policyjne zaalarmowane zostały wieścią, derzeniem w głowę jakimś tępym narzę­
że w podmiejskiej wsi Folwarki, na tere- dziem„ Pozbawi-Onego przytomnośd, leżą­
nie ogrodu, stanowiącego własność Browa cego na ziemi, napastnicy pokłuli w okro­
ru Parowego „Pociecha", zostało popełnio pny sposób nożami, zadając mu kilkana­
ne morderstwo. ście ran ciętych _, w, .głowę, szyję i piersi. 

Zamordowanym okazał się 22-letni Cze Moneta wskutek tych ran unarł natyoh­
sław Moneta, mieszkaniec wsi Folwarki, do miast. 
zorca -0grodu firmy „Pociecha", dzierżawio Zaalarmowana policja przybyła na miej 
nego przez żyda Essena z Radomska. sce zbrodni, wszczynając energiczne śledz 

Tło morderstwa przedstawia się nastę- two, wskutek którego pod zarzutem zamor 
pująco: dawania Czesława Monety aresztowani zo 

Około g. 12 w nocy kilku osobników, stali: 19-letni Stefan Zawadzki, 19-letni 
wyłam?wszy parkan, dostało się do ogro- Jan Rygielski, 18-letni Czesław Wie<:zorek 
du, ~~zie spostrzegł ich Moneta i usiłował i. 19-letni Stefan Kołodziej :- wszyscy po­
kr~ i~!~~i.ć .Qzie[i~wc~ ogr24~ . . ~~_?~ZJCY.Ch ~e. W$i F&łlw.a.rk1, gm. RidQmsk 

Z meczu piłkarskiego Team polski - Hungarla 

W Łodzi odbyły się wczoraj zawooy te· 
żyną Hu11garia. Na zdjęciach - mom 
Hungarii Szabo i teamu polskiego G 
.-... 'ilł Ol~~ł eO<t bramki w~i _ 

wością bez żadnych wyjątków, nawet dla 
królewskich osób. Pa·nna Hazel przygoto ... 
wywała się już wczoraj do opuszczenia W. 
Brytanii na pokładzie amerykańskiego han„ 
dlowego parowca wraz ze swym wiernym 
towarzyszem. W ostatniej chwili, na krótk<l 
przed odjazdem statku, z ministerstwa rol• 
nictwa nadeszło jednakże pozwolenie, wy• 
stawione na nazwisk.o panny Hurst, zezwa ... 
łające jej wraz z psem na krótki spacer w: 
mieście. Panna Hurst w towarzystwie przecl 
stawiciela ambasady Stanów Zjedn. i swe4 
go psa, skorzystała z tego pozwolenia i u„ 
dała się do najbliższego oddziału pocztowe 
go, by wysłać depeszę z podziękowaniem 
ambasadorowi Kennedy, który dzięki swym 
wpływom osobistym zdołał uzyskać dla 
niej to drobne zadośćuczynienie. Powróciw 
szy na pokład statku, panna Hurst wyrąziła 
zadowolenie, iż mo·gła chociaż na tak krót 
ko tylko zejść na ląd, dając wyraz swej 
wdzięcznoś7i wobec władz brytyjskich, kt6 
re po raz pierwszy w stosunku do niej od„ 
stąp1ły od przestrzegania przepisów, stoso­
wa·nych z całą surowością. 

uiomai zeazefami 
AMSTERDAM, 6. ~. - Jeden z tutej .... 

ych wielkich dzienników umi eścił w cen„ 
urn miasta automat, który po wrzuceniu 

.entów1 automatycznie wyrzuca gazetę. 

Bank Polski notował dziś rano dolary 
5.28, funty szterlingi 25.89, franki 

zwajcarskie 121:00, franki francuskie 
4.~3 i liry włoskie po 22.95. .._J 
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Za·w1:s'nme n:=- sz·ub "en111 cy zdefraudował 6000 złotych. 
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WARSZAW A, 6. 8. - tJb!.głej nocy zo· 
stał w Siedlcach powieszony na pc·dwórzu 
więzienia ·kar·dego grooźny band:yta 19-letni 
Bolesłnw Samoszuk. 

POZNAŃ, 6. 8. - Wczoraj 'Uadeszło do 
Poz.nania zawiadomienie z Min. SprawiecUi­
wości o o<lrzuce:iie przez Prezydenta R. P. 

ktem przestępców, wrócił 'ha miejsce potwor 
nej zbrodni. 

Po z:i.łatwieniu prze.z władze s.1clowe i 
p.r<>ktuatorskie odpowiednich fonnahośoi, 
matkobójca Figlarz został stracony ub. nocy 
o godz. 23.30 na dziedzińcu więzienia kar· 
nego w Poi;naniu, przy ul Mty11.skiej. 

SIERADZ, 6.8. - Sprawa aresztowania talnej. W czasie rewizji ksiąg ustalono n:t 
intendenta szpitala powiatowego w Siera- razie, że kwota pobrana przez Piotrowicza 
dzu Jerzego Piotrowicza, wywołała ogrom- wynosi przeszło 6000 złotych. Suma ta 
ne wrażenie, ponieważ był on człowiekiem prawdopodobnie okaże się jeszcze wyższą 
powstechnie znanym w sferach towarzy- Złożenie przez Piotrowicza „zabezpie-
skich i społecznych. czenia" hi·potecznego na swej nieruchomo-

Aresztowanie nastąpił<> na skutek pole- ści .na sumę 10.000 zł nie ma znaczenia, 
cenia sędziego śledczego w Wieluniu, któ- adyż posesja jego jest zadłużona. Nie wy­
ry po przesłuchaniu Piotrowicza polecił go kluczouym jest, że Wydział Powiatowy po 
aresztować. niesie straty. Również nie jest wykluczone, 

Piotrowiczowi zarzuca1rn dokonywanie l że zostaną pociągnięci do odpowiedzialna-: 
od kilku lat systematycznego przywła- ści byli dyrektorzy szpitala dr Szamota 1 
szczania sobie znacznych kwot z kasy szp1 dr Ferber, za brak nadzoru. 

proeby 19-letniego Floriana Figlarza o ub· WARSZA~'A', 6. 3. - P. Prezycle'at 1~. 
~wienie. Jak wiadomo Fig!arz przybył do P. uie skoray~lał z prawa łaski wobec !ókaza 
~oznaui~ z Bielska, po~. Kob1!'~ •u Pole· 'ueg? na śmierć wielokrotnego mordercy i 
flU, gdzie praktykował Jako lesmk. Zatrzy· groznego bandyty Nikifora Maruszeczki, ·któ 
mał eJę u swej matki Eiry Figlarz()wny kto· ry z końcem ub. roku .popełnił @-ZCJ'eg zhro· 
ra była li:ucha~·' l! u Jaku-ba Czarnikaua, ooi na §lą~'\1, w Krakowie, pod Wad'owica· 
kapitalisty, zam. w Poz.uaniu przy ul. Mic· mi i w Warszawie. 
\iewicza 29. W nocy Figlarz zamordował l\br\1~1.eczko przebywa obecnie w więzie 
l'rz~gotowan.ym zawczasu toeorkiem gospo· nip w W nrs.zawie, dokf!d go przewieziono 
dymę Czarmkaua, ży.dówkę Augustę Oertel, z więzie'nin mysłowickiego w związku .z 
a następnie pogrążoną we ~'Ilie swą matkę, sprawami sądowymi rozpatrywa11yn1i w sto· po czym zrabował ukrytą w mieszkaniu ku·, lioy. 

Katolicka AgenciaPrasowa a kandrdatarh 
na stanowisko dyrektora Polskiego Radia. 

setkę, zawierającą złoto i banknoty, łQoz•nej Wyrok zostanie -wY•onany w dniu d'zi· 
wartości około 33 tys. zł. Został ujęty dwa siejszym w Warszawie. 
d'ni póżniej, gdy wiedziony dziwnym instyn 

WARSfAWA, 6. 8. (KAP) ~Prasa 
polska przejawia duże zainteresowanie co 
do kandydatury przyszłego dyrektora Pol­
skiego Radia. I słusznie, kierownik bowiem 
tej instytucji wywiera poważny wpływ nie 
tylko na życie kulturalne społeczeństwa, 
ale oddziałuje na cały szereg innych dzie· 

[h0f lhll. 111~ l~ldf I'[' B lrlJ'f 0J.D01° m!l.I i~:~~~X~~;,~i~t;~·~~~1~:~,r~f ~Z U U U n U I U ~ ~ U ~ u szości katolickie, ma praw() iądać, by na 
czele Polskiego Radia stanął człowiek o 

buła powodem wsdrząsatątet zbrodni. wyse>kich kwalifikacjach, a zarazem takto-
wny i objektywny. 

Z Częstochowy donoszą: · I Jungowa dalej pozostaje w szpitalu i W prasie spotykamy się z kandydaturą 
Jak donosiliśmy onegdaj, popularny dostaje po kilka razy dziennie ataków spa p. Bohdana Lepeckiego, podróinlka. Nie 

właściciel cukierni w Częstochowie, Mie- zmów, po czym popada w omdlenie. wiemy, czy on rzeczywiście brany jest po­
czysław Jung, został zabHy ~ mieszkaniu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
swym, nad cukiernią, przez żonę z rewol­
weru. 

Rewolwer Jung nabył przed kilku mie­
siącami i sam pokazywał żonie, jak się z 
nim obchodzić nnleży. ' 

BUDOWA AUTOSTRADY. 
- ·przez miasto ~ieluń. ·-

Między Jungami od dłutszego j.uż cza­
su trwały nieporozumienia na tle pożycia . WIELUŃ, 6. 8. - W tych dniach inży- sklej i przebiegać bll'lzie przez posesję pp. 
małżeńskiego i mimo, iż Jungowa kochała mero\~ie łó~zkiej „Spółdzielni Pracy" do- Nowlcklego1 Piotrowkza i O. O. Francl­
swego przystojnego małżonka do szaleń- konał! pomiaru terenów przeznaczonycn szkanów do szosy niedzielskiej w połą-
stwa, robiła mu ciągle sce11y. na budowę nowej szosy - autostra~ sze- czeniu na Piotrków. · 

Nieszcz~śliwa kobieta przechodziła w rokości 18 metrów na H•ii Pozna1i - ~ląsk Wyżej wspomnia..a budowa rozpoczęta 
ostatnic'i1 latach wiele cienpień fizycznych, 1i Łódź - Warszawa. ma być na wiosnę przyszłego roku i trwać 
ostatnio poddała się poważnej operacji. Nowa szosa która „odkorkuje" Wieluń będ.zie °'koło 2 ·- 3 lat. 

Jak wiadomo pewnego dnia podczas ką będzie przedłużeniem szosy wieruszow­
pania swego synka, Jungowa została obla 
na ukropem pFzez malca, który nieopatrz- M d • ..,, d d • 
nie odkręcił kurek prysznicu. Poparzenia . u.ra .. rze.. ZllS za ecy UJI 
były wówczas tak poważne, iż mło<lej ko- . 

nb i ecie ' ' 
wyszły wtzytiłkie włO,,y • 'cio~'d·ats~eJ a kc Jl. 

z ciemienia i dopiero po kilku miesiącach Ł~D.4 
6 

. • W d . • 
poczęły odrastać. u L.., s1e.r~m~. - : •n:u wczoraJ· przędzalni Hinrzberga i' Bimbauma przy ul. 

Nieszczęśliwa kobieta uskarżała się w 
1 
sz?"'n Z~rząd ~meJS>k1 ~ Lodzi me przed&ta· Targowej 20, gdzie robotnicy zażądali wy· 

zeznaniach, że mąż traktował ją obcesowo. wił Zw1ą~~ow1 „P~aca s~ych, ~st~tec~nyc~ płacenia różnic, pmV5tałY'ch z niehonorowa· 

ważnie w ra:chubę. P.omijając na ri!zie kwe 
stlę, czy p. Lepeclci rzeczywiście odpowia­
da warunkom koniecznym na stanowisko 
dyrektora Polskiego Radia, musimy stwier 
dzić, że p. B. Lepecki w szeregu swych o• 
pisów podróży odMsi się bardzo nieżyczli­
wie do Kościoła katolickiego. Nomina,cja 
zatem p. Lepeckiego na stanowisko dyrelc­
tora Polskiego Radia musiałaby wywołać 
poważne zastrzeżeRia ze strony społeczeń­
stwa katolickiego. 

825 tysięcy robotników 
pracuf e w przemy•Ie 

WARSZAWA, 6. 8. - Jlość robotni­
ków iatrudnionych w górnictwie, hutni­
dwie i przemysle przetwórczym w P.olsce 
w dniu l lipca wynosiła 825 4951 przy 
czym cyfra ta obejmuje 1ylko zakłady wię­
ksze, w których pracµje przynajmniej po 
20 robotników. 

Rok temu zatrudnienie sięgało tylko cy 
fry 770 276, wzrosło więc o przeszło 7%. 
W uórnictwie nastąpił wzrost ilości robotni 
kó\~ o 4774 (4%), w hutnictwie -0 6115 
(13%), a w przemyśle prtetwćrczym o 
43969 (7%). 

Zaznaczyć przy tym należy, że w hut­
nictwie stan zatrudnienia osiągnął punkt 
sz·czyto,vy (52 873) jeszcze w kwietniu rb. 
a obecnie jest już nieco niższy. 

Podobnie przedstawia się rzecz w gór­
nictwie, gdzie · na!wię.ksze nasilenie zatru­
dnieni'a przypaqafo w styczniu. 

Osobiste. 
Redaktor Jan Stypułkowski powrócił 

z wywł:zasów letnich. 

ZDJIRZE~lil Il Wł'PlłBiił. 
. (-) Koła japoliskie twierdą, że odpowiedź so­

mecka na propo-zyrjc Japonii jest w zaaadzie do 
przyjęcia . 

. . (~) Włoska „Informatione Diplomatica" wyja. 
mia, ~e Włochy 11ie będą prześladować życów ale 
ONramcz · h d · ł · l • ' " IJ 1c u z1a w zyc u panstwowym do norm 
procentow:tth! tj. jcdeu ~yd na t)'Si1tr· Włochów . 
. „Inf~rmat~onc lJiplomatira" uz111adnia nP'tępu· 
Ją~o; Nikt me lechce odmówić pllńłłwu fnsz)stow. 
~k1emu t.ł'g?. P_rnw~, 1włarzcz11 ~ś nie mogą tego pra 
wa oclm?w1c :i.ydi1, któriy - jak wynik11 i ostutnie­
go m~mfestu '.ab1nów włoskich żydów - byli za­
wsze 1 wszędzie a.postoł~mj najbardziej integrnlnc. 
g~, nle~stepliw~go I ckrutnego, a z pewne"o pr,mktu 
widz.en~a,. podziwu . g?dnego rasizmu. żydzi zawsze 
uwazd1 51ę za ludzi mnej krwi i sami nazyw111i iię 
~·n.arod~m wy~h~anym" i uwsze dawali dowód awo. 
J~J sol1darnosc1 rnsowej. 

. (-) Premier dr Hodża i minister spraw zagra· 
lucz~)·ch ~r Kroft~ rewizytowali wczoraj przed po. 
udmem sir. Runc1mana w hotelu „A1eron" (w ho. 

telu tym mieszka Runciman). Prezydent e bl"k" 
dr Ed d B r pu 1 1, 

wąr . enes2l, z małżonkę zaprosili sir Runci. 
mana z m3łzonkll. na obiad. Rozmowa osób Iowa. 
rz~szących. 10Tdow1 Runcimanowi z przedstawiciela. 
m~ ~lronmctwa sudecko • Jtiemeckiego k.tór · ł 
mieJsce 4 b · h d ' a n;i1a 8 

h 
m. wieczorem, {' zie kontynuowana w 

80 Ol!,' 6 hm. 

( ~) Rzlld argentyńeki wydał dekret, weh~dz '"Y k ży~1e z dnl~m ,1 paźdi~esnika rh„ w myśl któr:·0 ?Żd} cudzozie~1ec, udsJQcy się do Argentyny .,!i 
Illen wystar11d 11„ w ·a k .1 d . . • • B A " yre CJ urzę u 1ru1gracyjt-igo 
w 

1
ue?os lres ia pośrednictwem konsula~ów 0 po­

zwo en111 .na -~.Jadowa · B d A ... ,.„ rup. ez tello pozwolenia nikt 
0 rgentyny przybyć nie może. 

pł (-) W b_rytyjsldej Kolumbii (Kanada) 
oną olbrzyim1e lasy. 
· ( ~) V{ kołach politycznych stolicy oma~ 

Wia Się :v1adomość O spotkaniu pomięd·z 
Mlarszałk1em Rydzem-śmi1głym a gen. Kazi: 
rn erzerr.i Sosn.ko".l"skim, !które miało miejsce 
w kczaste w~póJme spędzo.nego wypoczynku 
w ońcu ub1egłe~,o miesiąca . 

. Spot~anle . takie miało nastą;pić w Łom­
nei, pos1adłosci woj. Jaroszewicza 

(-}.W C~ałupac1- na Helu 14~1etnl s n 
IPfłkownika Mielnika, Władysław wskut~k 
111 eostro~nego obchodzenia się ~ flowerem 
postrzelił się śmiertelnie w brzuch. 

(-) .W?iewoda ~ózewski powrócił z 
urlo{u 1 obJął urzędowanie. 

i 
~) Powrócił z urlopu i obJął urzędowa-

11 e N<-:mdcą P, P, na m. Łódź 1podinsp Elses~ 
ser- i·e z1elskl. · · 

(-) U zb~egu ulic ZnchcdnleJ i śródmiej 
skleJ z dorotki spadła ·~ pr~echodlzącego 15-
letniego ~~e~ława Konigste1na <:ięika ma­
szyna zab11a1ąc ł{O na miejscu 

( -) Przy ulicy Lipowej 36, J()lkator tego 
demu. 3ę1--J~tnl T~n Drożdż pod•czas kłótni po 
strzelił sm1ertefme swego szwagra 34-letnie„ 
go .Aleksandra Gozdalskiego. 

(-). :Wiceprezydent Kozłowski odbYł w 
tqw. kterowni.ka oddziału drogowego inż. 
Lipskiego lustrację odcinków ulic na któr 
rych są układane nowe nawierzchnie 

(-) W dniu wczorajszym starosta gro<iz 
łkl. dr. Henryk Mostowski wręczył 70 dyplo­
mo"". !JZnama właścicielom nierU1Chomości i 
adm1mstra.torom, którzy wykazali do-bra wo­
lę w czasie akcji porządkowania Ł<lldzi. 
•· (-): W ·Warszaw.ie nQtowana jest duza 

UC1_ba zach,o~crW'ań na ,an.ginę. Poiósiaje to w 
zw~z·k_u z wyjątkowo dużą ko~mqą zim­
nych napoJó:v, co przyczynia się· do przezię 
bienia organizmu i szeregu kom!J)likacyj. 

Od kilku miesięcy prześl.adowała ją n;yśl .pr~ozycJ1 co do ,mo.zln~~sc1 li.k.w1~acJ1 nia ustaloiniych orzecze:niem stały.eh płac. W 
aby skot'iczyć ze wszystkim, to też mimo etraJku, m:nrarzy . .z ka?ahzacJI. tej sp~a';ie podjął int~rwencję insp~ktor 
wyjazdu z dwojgiem swoich dzieci na Jet- Omow~ono Jedyme szereg drobnych ~r:icr l'~; Feterman, k~ory dopro~va~~ił do 
nisko do żarek, Jungowa aęsto wpadała ~pra'": zw1ą~a·~yc? ze spor~m ~płace,. uatala· j J1k~1dac11 .za~~rgu. F~rma w naJ~l~zszr:ch 
do Częstochowy i zdradzała wyraźne zde- Ją.c, ze własc1weJ odpowiedzi na postulaty dmach wy;płac1 robotnikom zaległosc1. 
nerwowanle. · robotników udzieli Zarząd Miejski w dniu 

W porzuconej teczce „ 
odnaleziono skradzione wota. 

Jung przed śmiercią powierzył nadzór dzi~iej&11.ym o godz. 2.30 p~ P?łu~u. Bez· 
nad swym majątkiem osobistym jednemu posr:dn-10 ~o ~ym odbędzie .się ogol•ne ze· 
ze swych krewnych. bram: straJkUJących'. na ~torym zapa~e 

Wielkie wrażenie i współczucie wywo-

1 

decyzJa co .do dale.zeJ ń.'kcJi. 
łala w Częstocowie boleść rodzi·ców Jun- LIKWIDACJA ZATARGU U HU'1SZBER· 
gowej, Dębskich, którzy rownież doznali : GA . 
wstrząsu nerwowego. - Wozoraj do·aosiliśmy o zatargu w 

OFIA l S R OMYCH SC ODÓW. 
ICllł•HlllA l'•GOTOWIA llATUHIC•Wll•e 

ZAKO~CZENIE STRAJKU W TOMA-
SZOWIE. Z Jordanowa donosz4: 

- Strajk pracowników Gazowni Miej· . Miasteczko_ podhalańskie Jo:a~nów ży-
8kiej w Tomaszowie Mazowieckim został ,Je pod wrażeniem zuchwałego s~1!tokradz 
wczoraj zlikwidowany. Inspektor pracy inż. tw~,. dokonan~go ub. nocy w m1e1scowym 
SZU111.&ki odbył konferencję, na której Za· kosc1~le pa~a'.1alnym.. . . 
r.zq.d Miej$i zgodził się na uregulowanie M1a~0\~1c!e w p67nych go_dzmach noc~ 
'niewypłaconych zarobków pracowniczych. nych meu1ęc1 na razie osobmcy zakradli 

- W dniu wczorajszym zlikwi~owany 
został w Pabjanicach zatarg robotaików z 
dyrekcją fabryki wyrobów włókienniczych 
f. J ankow1>ki. Zatarg powę.tał na "tle zwol· 
1n.ienin z pracy .c;lelegatów robotniczych, żą· 
dań u.regulowania dopłat stawek, oraz uzn1t· 
nia delegatów fabrycznych. 

się do kościoła, skąd zrabowali wiele wo­
tów kościelnych wartości około 1500 zł, po 
czym niezauważeni przez nikogo zbiegli. 
Dopiero we wczesnych godzinach rannych 
kościeJ.ny otwierając kościół zobaczył splą 
drowany ołtarz. Zawiadomił więc natych­
miast ·proboszcza i policję, która zarządzi­
ła niezwłocmie •pościg. W krótki czas po 

zarządzonej obławie patrol policyjny na­
tknął się nad rzeką Skawą na 2 osobni­
ków, którzy .na jego widok porzucili nie­
sioną naładowaną teczkę, a sami wskoczyli 
.do wody, przepływając na drugą stronę 
rzeki, gdzie skryli się w zaroślach i w ten 
sposób zdołali wymknąć się chwilowo z 
rąk ścigających policjantów. 

Jak stwierdzono, w p.orzucone] teczce 
znajdowały się właśnie wota, pochodzące z 
świętokradczej kradzieży w kościele para­
fialnym w Jordanowie. 

Ujęcie świętokradzców jest J{westią go~ 
dzin. 

I 

ŁóDZ, 6.8. - W mięsz:kanui wlasnytn 
przy ul. Ruskiej 5 usi'lował po.zbawić si~ 
życia 24-letni robotnik Józef Oleś~iewicz, 
zadając sobie 2 rany 1nożem w oko1icy scr­
iea. Samobójcę zbl'oczonego . krwią, znaleźii 
domownicy w stanie nieprzyto111nym i po 
wiadomili pcgotowie. Lekarz przewiózł de­
sperata w stanie bardzo ciężkim do szpita 
Ja św. Józefa. Policja wdrożyła dochodze­
nie w celu ustalenia przyczyny w zamachu. 

- Jakubowski Gustaw 43-letni robot­
nik, zamieszkały przy ul. Narutowicza 21 
podczas pracy uległ zmiażdżeniu palca le­
wej ręki. Lekarz pogotowia udzielił poszko 
dawanemu pierwszej pomocy i przewiózł 
go do szpitala w celu dokonania amputa­
cji zg·niecionego palca. 

W konferencji wczorajszej wziął udzial 
inspekor pracy 17 obwodu, przedstawiciele 
ZVP. Z.Z. oraz .zarząd fabryki. IDZIEMY NAPRZOD! 

- 29-letni Hieronim Pacanowski, za­
mieszkały przy ul. Polnej 10 zeskoczył . z 
~ramwaju dojazdowych linii na ulicy Lima 
nowskiego obok domu nr 59 i dostał się 
pod wagon przyczepny. Koło wagonu .zmiai 
.dżyło stopę nieostrożnemu mężczyźnie. Po 
2a tym Pacanowski doznał silnych ran tłu­
czonych. W stanie bardzo ciężkim przewie 
ziony został karetką pogotowia miejskiego 
C'O szpitala św. Józefa. 

- 28-letnia Helena Gruchot, zamiesz­
lkała przy ul. Bydgoskiej 8 spadła ze schO· 
dów i doznała złamania żebra, P.oszkodJ­
!Waną opatrzył lekarz pogotowia i pozosta­
wił na dalszej kuracji w domu. 

, - 2-łctni Zygmunt Dębski, pozostawi 
ny w mieszkaniu bez opieki pochwycił bu 
•elkę z ługiem i napił się gryzące~o płym 
~alea. który dotkliwie poparzył sobie pr 
lyk, przewió;c? lekarz pogotowia do s 
łala Anny Marii w stanie ciężkim. 

:ZWIĄZEK Młodzieży Cltrześcijań·skiei Po'·skie 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane dla k· 
waler6w (chrzdcijan), z utrzym:i.niem lub be 
Mieszkańcy mog!l korzystać z sali gimnastycz 
neJ, pływalni, natrysków, ciytelni itp. Zgł·osze 
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, ul 
:MQuiY§J~i 4a, .tel. 250-19 w godzinach od 8- 12. 

W wyniku dłuższych rcnnnów uzgo'dnio· 
no sporne kwestie i jeszcze w dltiu wczoraj­
szym tytułem dopłaty do stawek wypłacono 
robotnikom po 32 zł. 50 gr. 

Na 666 mieszkańców Polski 
Trup w lesie 1 ·pojazd mechaniczny. 
ŁóDż, 6. 8. - Dziś rano funkcjonariusz DELEGACJA DO WARSZAWY. 

, WARSZAWA, 6. 8. - 51 729 pojaz-

posternn.ku Policji Państwowej w Tuszynie _ \V poniedziałek uda się do Wa~za· 
przechodząc przez las Garbowski połoiżony 
w rejonie posterunku znalazł leżące pod drze wy delegacja związków zawodowych i zrze-
wem zwłoki mężczyZJ11y w wie~u okoł~ 27 szeń przemysłowych branży dzianej, która 
lat. Męż~zyzna ów miał przestrzelona skro11 odbę'dzie w Ministerstwie Opieki Społecznej 
z prawe1 strony. ·k · f · · · · 

Obok łok I · ł I b b lk on erenc1e w sprnw1e przysp1eszema spra· 
zw eza rewo1 wer ę en owy :z: • ukł d b" 

wystrzelc•:ią jedną łusk~. Ws.kazu.ie to, iż I ~vy .z~~arc1a a n z inrowego w ·przez_ny-
mężczyrna popełnił zamach samobójczy. I &le dnanym. Jest to h::ird.zo rzadki oh1aw 

Przy zmarłym nie znaleziono żadn.ych da· wepółpracy przemysły i zwią:J;ków robotni· 
kum~ntów ani. pa1pierów. Postemnek w Tu- czych. · 

dów mechanicznych wszelkiego todzaju 
ziiajdowało się w Polsce na dzień 1 lipca 
1938 r. Jak wynika z ostatniego szczegó­
łowego opracowania odnośnych dany·ch, 
najwięcej pojazdów było w Warszawie, 
mianowicie 10 903, dalej idzie wojewódz­
two poznańskie - 6921, ś ląskie - 5995, 
pomorskie - 4831, łódzkie - 4235, kra­
kowskie - 3507, lwowskie - 3167 i t. d. 

Na szarym końcu - województwo tarno­
polskie z 472 oraz póleskie z 477 pojazda­
mi. 

Przeciętnie na 100 OOO mieszkańców. 
przypadało 150 pojazdów, w tym 114 sa~ 
mochodów, gdy jeszcze przed rokiem -
122 pojazdy, a tylko 93 samochody. 

Chociaż w żółwim tempie - ale idzie­
my naprzód. 

szynie skomunikował się natychmiast z Wy-
działem śledczym Komendy Powiatowej 
P. P. w Łodzi. 

Wdrożone zostało doehodzenie w kler 
runku ustalenia personalii znalezic•nego męż 

łOO dzi~t:i z pó kolonii 
weźmie udział w wgc:ie«:z.:e do tidgni 

CIEPl".tO 
Stan pogetly w Łodzi. 

czyzny i przyczyn zama~hu. 
LóDt, dn. 6 sierpn~n ,- ~~iś. 0 godz: 9-:j ŁóDź, 6.8 - Na półkoloniach letnich ki składać się będzie z około 20 osób wraz 

no ~emperatura. w srod~i~c~cm w ci~nrn I w Parku 3 Maja przebywa O'bec.nie około z wychowawcami i higienistami. 
'ltos1ł11. 24 ~top~1~. powy~e.1 zera. W ciągu . 2700 dzieci. Z tej liczby 400 dzieci we-

y ubiegłe) na.imz•za ciepłota w tym sa- ! żmie udział w wielkiej· 3-clniowei· ·e z-
. · · ł l 19 · c· I ' wyci c . . mieJ&eu wynosi a Pm stopm .. ~-.ce do Gdyni. Wycieczkę, która się odbę-

en~e harometr~cz"ne spadło do 7.J8 mili· j dzie w dniu 18 sierp•ia rb. finansuje fun-
tro~, pogoda Jedno~ ntr.zymn się w dal· dusz Pracy w Łodzi z tym, że 100 dzieci 
m c1ąiru "ło-ner2na i upalna. I ·b· d · · h d · ó · k · h Sł b V • k. k' h 'ilir' 1 I nai 1e n1e3szyc ro ztc w 1 wy azuiącyc. 

a e wiatry z ·lerun ·ow wi;c 0 ic 1' . na półkoloniach wzorewe sprawowanie po 
' jedzie zupdnie bezpłatnie, 300 zaś wniesie 

zy jesteś człon kie in I opłatę w wysokości 4 zł. 

O P P 
'D . Ponieważ sprawa opieki jest w tym wy 
t:' padku trudna do przeprowadzenia - na 

• • • o • l tak dużej trasie - kierownictwo wyciecz-

Do maturzystów 
Porozumienie Akademickich Kół Ło­

dzian nadsyła nam następujący komunikat: 
MATURZYSCI! 
„Porozumienie Akademickich Kół Ło­

dzian zorganizowało dla Was wzorem lat 
ubiegłych Biuro informacyjne o studiach na 
wszystkich wyższych 1czelniach w Polsce 
Bezpłatnych informacyj Biuro udziela we 
środy i piątki od 17 ·do I 9 w lokalu Zwią­
zku Handlowców Polskich, przy ulicy Piotr 
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IJrok ni~skażon~j i dziki~j przgrodg PRZY JAŹŃ DO DESKI GROBOWEJ. 
KRAJ. BEZ Wł ZIEN. ~~;~;;~~~~~;;~:~~o;~;~.~~;.:::;~ 

my i umarł. Ten sam wieśniak przebywał I do'hiosła drugiemu o śmierci ojca i męża, 
. - - \ podczas wojny światt>wej w 'niewoli u Niem jakie było jej zdziwienie, kied'y na drugi 

- Wsrod gór .- fi-ordo-....... ~ Nor'""'Yegi-1- „ .~w, z !n:nym. wieśn~akiem,.który ~ieaz~ał dzień otrz~ała ~awia~~mienie, że? t~J~ 
~ ~ • kilkanascie mil daleJ w· kraJU. ObaJ przYJa· e:i.mym c~s1e co „eh 01c1~c, uma:r.l roWmP~ 

ciele umówili się, że w razie śmierci <:zr jego najlt:pszy pr-.i:yjaciel, równiez na i;Jm· 
choroby, rodziny dadzą im znać, aby jede:ą tek nieszczęśliwego wypadku. Bergen, w sierpniu. F_iinse lub Oansta. Dzięki linii wodnej, prze-

lf o czego brak w Szwajcarii znajduje tu, ctnającej niemal cały kraj, można się wszę-
u. fiordach swój odpowiednrk w postaiei src d~ie dostać tą drogą, n_awet drobnym kaja­
brzysto-szrnaragdowych kaskad i strum.ie.ni k1em. Zwłaszcza kajakiem, który z łatwoś­
'f'? ~igd.zie niespot~!<~n~j barwie i ~ywotno- cią prześlizgnie się poprzez najwęższą 
:>~ Gory Norw~gu zyg - naipełnta j.e bo- szczeliną fiordów. 
11W1e:;i od. stul~c1 ~-o~zum wod<?'5padów. To Najbardziej z nich majestatyczny to 
~zei:.o _w Szwa1caru i est zbyt wiele - ku.ltu-1 Hardanger ze swoim niemal pionowym co­
cy, rue zan:ąica .tu r?skoszy obcow a'l1!a z J<-0łem, u którego stóp rozsiadły się lasy igła 
erzyrodą dziką meok1ełznainą. ste. Tu jest najwięcej wodospadów. Tu 

dów cenny tłuszcz. Tu wytapia się następ­
nie tran, bezkonkurencyjny produlkt norwes­
ki. Tysiące beczułek gotowyc'h już do nała­
dowania oczekuje na najbliższy trains.porto­
wiec. Kierownik fabryki oprowadza nas po 
budynku gdzie mieści się dystylarnia, „fisz­
bi.niarnia" i wiele innych urządzeń. 

czy drugi mógł hyć na pogrz~ie ser'deczne· 

Niemądra chęć popisania się 
- koszto~ala chłopca życie. Zanim skończyliśmy zwiedzanie, z kilku 

metrowego cielska pozostał już jedynie 
szkielet. Bardzo smut.ny widok mieli ludzie korzy­

stający z drogi w miejscu t. zw. „La Ouillo-
tine" na terytorium St. Remy du Nord. 

• Szczęśliwy !kraj, mogący pozwolić 50_ gr~rr:i jak salwa armatn.ia płynący z wyso­
b1e na splendid isolation w stosunku do ~osc1 ~OOO metrów Vonngsfoss, Skjegedall 
~li~kich i _da_Is~ych sąsiadów, kraj nie posia 1 tyle m?yc!1. On7 to ?o chwila budz~ n~s 
kfaiiący w!ę~1en ani skomplikowanego a,pa- z rozrn}:'sl~n, gdyz łupina nasz~ wyóa1e się 
raitu admm1stracyjnego. Mocniejszą emocją urągowiskiem wo·bec tych niedostępnych 
~ sip-Oikoj.nym żywocie Norwegów są jedy- szczytów. . 

B. W. 

Zdj~cie królowej Elżbiety 
pomogło staruszce do odnalezienia brata 

Młodzieniec wisiał głowi! na dół na słu­
pie linii elektrycznej o wysokim napięciu. 

P. Brebaut, zamieszkujący willę z wido„ 
kiern na linię kolejową Paryż - Bwksela 
niezmiernie zdziwiony został odwagą pe­
wnego chłopca, który wdraipał się na słup 
żelą.zny podtrzymujący druty linii elektryq:­
nej o napięciu prądu 5.500 woltów. 

we sporty, zwłaszcza zimowe, odbywane W Hamerfeście zatrzymuję się na kilka 
corocznie pod Oslo na górze HoLrnenkollen. godzin aby obejrzeć z .blislka fabrykę prze­
Sp~ty. podobnie jak w Szwecji - to jedyna tworów z wieloryba. Wieloryb to główny su 
dzre<lzma życia, która zdolną jest porwać i rowiec eksportowy, to, jak go żartem nazy­
rozentuzjazmować. wają - „krowa północy". Na olbrzymim 

Na niewielkim statku wyruszamy z por- rusztowaniu leży. cielsko ś""'.ieżo zło'Y_io.neg;-0 
t~ w Bergen, aby wczuć się najmocniej w olbrzyma. N,~d mm. na ~rabina~h U~IJaJą się 
piękno przyrody norweskiej. Samo Bergen, „op:r.at~rzy , ćw1artuw~ •. s1ekaiąc, bądz 
mał7 .tniasto portowe 0 przepięknej pano- wyciskając za pomocą speCJalnych przyrzą-

Przed blisko 36 Jaty temu pani Hawtor­
ne, mająca wtenczas lat 40, została powia 
domiona o śmierci swego brata z zawodu 
klowna w wędrownym cyrku. Ze względu 
na znaczną odległość pani Hawtonne nie 
mogla udać się na pogrzeb. 

fącego na szpitaLnym łóżku staruszka do 
którego uśmiecha się królowa. Tak to był 
on! On, jej brat. Teraz tylko jak przedo­
stać się na drugi brzeg morza, do Francji. 
Ażeby zapewnić się, pani Hawtorne udała 
się nasamprzód do redakcji gazety, s~ąd 
zatelefonowano do szpitala w Levallois -
Perret. Odpowiedź •była potwierdzająca. 
Toteż redakcja „Daily Herald" powzięła 
na swój koszt podróż p. Hawtonne, która 
po kilkudniowym pobycie w stolicy Fran­
cji spędzając godziny przypominaniem swe 
mu drogiemu bratu przeszłych czasów od 
jechała do swego kraju, wywożąc serdecz 
ną pamięć o swym bracie i zarazem gorą. 
cą wdzięczność dla 5wej królowej.. 

P. Brebaut zamierzał krzyknąć na chiop­
ca aby go spędzić z tego słupa, gdy nastą­
piło krótkie spięcie· i nieszczęśliwa ofiara 
niemądrej zabawy zawisła głową na dót 
przy słupie. 

Mimowolny świadek zaalarmował straż 
pożarną i żandarmerię, !które przy pomocy 
drabiny i liny ściągnęły ciało chłopca na 
dół. Ale usilne zabiegi ratownicze pozostały 
bez wyniku i przywołany lekarz stwierdził 
tyl'ko śmierć. Ręce chłopca były całkowicie 
zwęglone. 

Tymczasem co się dzieje„! Podczas wi 
ra.m,1e widzianej z góry skalistej na którą 
prowa.dzi kolejka li.nowa. Spadziste da<:hy 
śpichlerzy portowych, zbliżone do gdań­
skich, wieżyce świątyń bergeńskich k0iron­
kowych wnoszą 'hanzeatycki charalkter do 
tej panoramy. W ogóle mówiąc, miasta nor 
weskie nie odznaczają się arcfiitekturą. Oslo 

• „ , zyty angielskiej pary, staruszka przegląda-
Czy 1estes człenk1em jąc fotografie tondyńskiei gazety, dotyczą-

L O P P 
""a ce wizyty królowej w angielskim szpitalu 
f:' 

1 
w Levallois-Peret, pod Paryżem, oczom 

• • • • • swym nie wierzyła, widząc na fotografii Ie Z przeprowadzonych dochodzeń dowie­
dziano się, że 171-letni Georges Ha.nsy nie 
p·o raz pierwszy wdrapywał się na fatalny 
słup, c'ilcąc pokazać swym rówieśnikom siłę 
swą i odwagę. 

na przykład, czylł do niedawna Christiania lgrzuska 
jest jedną z najmniejszych stolic Europy. • 

, 
Slasku sportowe na Cieszrńskim. 

Po Sztolkholmie i Kope111haidze sprawia ooa 
wrażenie odległej prowincji. jest jednak 
przedziwny ja'kiś urok w tej idylicmości sto 
licy Norwegii. Podobnie jaik Bergen, rozro­
żona jest ona tuż nad fiordem. Czujemy je­
go od<lech i myślą jesteśmy już tam - w 
bajkowej krainie skał i wody. 

Wszędzie pełn<J turystów, nie tylko z za­
granicy ale i barwnie odziainej młodzieży 

norweskiej. Każda sobo1a to masowy cam­
ping wszystkiego co żyje w Oslo na poblis­
kie wyspy, do Bigdo zwłaszcza lub Piper­
wilken. 

~onru ..wnuuauwar z Uunwni~i~m 
Niezwykła spółka zarobko~a. 

Patrzę z podziwem na gromadki młodzie 
ży akademickiej idące parami na przystań. 
Nie wi<lzę ani cienia er-0tyzmu ale jaikieś na­
wpół dziecinne rozbawienie, radość życia i 
zamiłowanie do sportu. Bo nieimal cała po­
wierzchnia Norwegii dorównywująca Rze­
czypoopolitej to góry - zacząwszy O'd 500 
metrów na Holmenkollen do 21/z t)'!Sięcy w 

P.rzed są.dem przysięgłych dep. Sekwa'ny 
stanął Karol Burridiłnt" doiorca nelezący 
do Federacji Związków w~dkarskich i my• 
śliwskich z dep. Marne, iktóry w konszach­
tach z kłusownikiem, Piotrem Chevalier wy­
wyślał wbie. owocny sposób zarabiania na 
cudzej kieszeni. Kłusownik, złapawszy kilka 
zajęcy, w sezonie llliedozwolonym, szedł 
wczesnym ral'tkiem do hotelarzy i sprzeda· 
wał za bezcen swą „zdobycz". W kilka chwil 
później rnadcho<b:ił stróż łowczy i spisywał 

15 bm. odbędą się w Cieszynie igrzyska sportowe potniędzy reprezentacją Po!aków· pr-0tokół. Najczęściej po d1uuzyeh targach 
z Czechosłowacji a reprezentacją ~ląska Cieszyńskiego. Na zdjęciu - nagrody dla l hotelarz wpłacał ~ekretarzowi Federacji „od 

zwycięzców igrzysk. 1 szkooowanie". 

Oskarżony przez kłusownika za pohie· 
ranie odstępnego za zai111kasowa'ae pieni!!· 
dzc, których w całości nie zwracał do kasy, 
dozorca zaprzeczył temu. Lecz tryhwtał 
umai go winnym i skazał na 15 miesięcy 
więzienia i 300 franków grzywny. Sekreta· 
rza Federacji Zw. Wędkarzy i myśliwych 
z dep. Mal'ne, p. Piotra Messager za „współ 
pracę" ba 8 miesięcy aresztu i też 300 fran· 
ków grzywny. A „oskarżyciela", czyli kłu· 
sownika, który już nieraz siedział za krat· 
kami, na nowo osadzone na 3 miesiące· i cło 
aret-ztu i 100 fra·nków gttzywny. 

Maria Hem1el • Gierdaw1. 

SAM NA SAM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieść 33 

W uzdrowi1ko. 

Przed wieczornym spacerem. 

- Widzisz - ciągnęła dalej Ewa - dlatego jedynie 
zazdroszczę - ale nie w ten zły sposób - ludziom ma­
jętnym. Wyobrażam sobie, że wtedy naprawdę owocną 

może być jakaś praca, jeżeli można ją wykonywać tylko 
i wyłącznie z zamiłowania z potrzeby robienia czegoś w 
społeczeństwie, czegoś dla niego użytecznego, a nie dla 
utrzymania siebie przy życiu. Weź na przykład fach, jak 
lekarza. Jeżeli jest majętnym człowiekiem, może zupeł­
nie nie pobierać honorarium, bo mu ono jest niepotrzeb­
ne,, i może wtedy poświęcić się wyłącznie leczeniu tej 
biedoty, która nie ma ani grosza nie ty.Jko na ratowanie 
swego zdrowia, ale nawet na kawałek chleba. Pomyśl 

tylko, co za szalona satysfakcja jest widzieć, że tak bar­
dzo się jest potrzebnym! Gdybym była zamężną, wy­
brałabym sobie medycynę. Ale po"ieważ muszę połączyć 
zarobkowanie z moją użytecznością w społeczeństwie, 

wybrałam prawo. Jako sędzia b'ędę miała stałą pensję 
od państwa, a nie od tych, których będę się starała ra­
tować. A ty w jakim kierunku idziesz? 

- Ja?„. właściwie w żadnym... Skończyłam szkołę 

średnią w Anglii, potem wróciłam do domu, dużo podró­
żowań„. 

- No dobrze„. ale przecież coś robisz1 coś cię in­
teresuje ... Więc co? 

Maja była zupełnie zakłopotana. „W jakim kierun­
ku idziesz?.„ Nikt do tej pory nie zadawał jej tego py­
tania, ani tym mniej ona sama sobie. „W jakim kierun­
ku„. ?". Czy było potrzebne takie pytanie? „. 

- Widzisz.„ - zaczęła niepewnie - zdaje mi się, 

J 

że gdybyś była w zupełnym dobrobycie, to może też nie 
zastanawiałabyś się nad tym ,,kierunkiem".„ bo takie 
zastanawianie się ma przede wszystkim źródło w potrze-

' 

bie zapewnienia sobie możności zdobywania chleba. 
- Myślisz?.„ - zastanawiała się Ewa. - Może 

masz rację, ale przecież niezależnie od zarobkowania 

I każdy człowiek ma obowiązek dania ze siebie czegoś 
. swojemu narodowi, czegoś swoim bliźnim, bo jeżeli się 
I nic dla niego nie zrobi - to właściwie .po co się żyje? 
\ - Widzę, że jesteś wielką idealistką - dyplomatycz-

1 

nie odpowiedziała Maja. - A powiedz mi, czy zabawa 
przyjemności różne, śliczna sukienka - czy to wszystko 
niema dla ciebie uroku, czy nie pociąga cię? 

- Ach, bardzo! Szalenie lubię tańczyć i strasznie 
lubię mieć ładną sukienkę i bardzo jest przyjemnie, kie­
dy wiem, że się podobam! Ale przecież to nie może być 
celem mego życia! Zresztą jakżeby prędko się znudziło 

to wszystkoi gdyby ty:Jko tg bJ.łQ„ .,, -

- Jesteśmy zdaje się w tym samym wieku, a twoje 
słowa przypominają mi nauki moralne starej nauczycielki 
z pensjonatu„. - zauważyła żartobliwie Maja. - Uwagę 
tę wtrącam, oczyv.riście, tylko nawiasem. A nie nawiasem 
- powiedz mi, czy jesteś zadowolona ze swego losu? 

- Najzupełniej. Mam przecież bardzo bujne życie: 

nauka, którą lubię, wytknięty cel, do którego na pewno 
dojdę, życie studenckie je&t pełne uroku, o gorącym tęt­
nie, o tyle spraw się namiętnie wykłócamy między so­
bą, prowadzi się taką i in"ą pracę społeczną, jest ciągle 
masę do zrobienia, każda chwi,Ja zajęta, a jak przyj­
dzie jakaś nasza zabawa studencka, to--naprawdę .zdaje 
się człowiekowi, że jest w raju! Zapewne, że ty masz 
więcej danych 1żeby być w pełni zadowoloną ze swego 
losu, ale ja daleka jestem od narzekania! 

Maja nic nie odpowiedziała. Czuła się jakoś niewyraż 
nie. W Szopach po raz pierwszy, a teraz po raz drugi 
spotkała się z wartościami, które ją zaskoczyły w spo­
sób dla niej osobiście nieprzyjemny. Nikt wprawdzie nie 
krytykował ani jej osoby, ani jej postępowania, a pomi­
mo tego poczuła się jak gdyby poza nawiasem praw­
dziwego życia. Nigdy nie miała wątpliwości, że właśnie 
ona idzie najszerszym jego gościńcem. Tymczasem te­
raz poczuła się zupełnie z boku, odosobniona, z 1..1poka­
rzającyrn poczuciem swojej niepotrzebności. Zabolało ją 
to, bo dotknęło miłość własną. Przed Ewą nie byłaby -5ię 
za nic przyznała do tego co czuję, po chwili więc mil­
czenia powiedziała z dobrą i pewną miną: 

- O, i ja nie narzekam na swój los. - Mam też 

po swojemu zapełnione życie. 
- Nie wątpię - odpowiedziała Ewa z dobrą wiarą. 

- Na wsi też jest wiele do zrobienia, takie szero-
kie pole do pracy społecznej. Zresztą wiesz co - nie­
raz myślałam o tym, że osoby takie jak ty na przykład, 
takie piękne i urocze, mogą mieć zupełnie inne i specjal­
ne przeznaczenia w życiu. Może nawet wo.Ino im jest 
nic nie robić, bo są jak gdyby artystycznymi obiektami 
piękna i przez sarn fakt, że istnieją, że żyją, spełniają 

swoje zadanie. Tak jak w muzeum piękna rzeźba, czy 
też obraz. 

Dość bierną rolę przeznaczasz takim jednostkom -
zauwazyła Maja nie bez cienia urazy. 

- Nic. źle nrnie zrozumiałaś. Nie przeznaczam ta­
kiej roli, tylko mam je za wytłumaczone, jeżeli nie biorę 
czynnego udziału w mieszaniu tego gotującego się garn­
ka, jakim jest całe życie nasze. Ale wracają<: do ciebie: 
wczQJ_aj bargzQ ~Vu_go r.Qtlll~Wl~li,miy w domu Q tQbie. 

- --·---___..A_. -

Jesteś dla mnie w tej ·chwili jak najbardziej interesująca . 
bohaterka pasjonującej książki - niemal sensacyjnej ... 

- Ależ tak„. 
- Naturalnie. Szukasz matki. Już to samo ma coś w 

sobie niesłychanie romantxcznego i niecodziennego. Po­
za tym cała historia biednej cioci Anni, okryta niezba­
daną tajemnicą, odległa, daleka, opowiadana w rodzinie 
niemal szeptem jak jakaś legenda - jest bardzo cieka­
wa, pociągająca ... Czy wiesz, że nie raz myśląc o niej, 
obiecywałam sobie, ie kiedyś, kiedy już stanę o wła· 
snych siłach i będę sobą rozporządzać poświęcę trochę 

czasu i wysiłków, aby ją odnaleźć. i dowiedzieć się jak 
to wszystko z nią było. Nie masz pojęcia, jak się ucie­
szyłam, kiedy mi rodzice powiedzieli1 że właśnie ty sa­
ma postanowiłaś odnaleźć matkę swoją i może coś na­
reperować w tragedii i jej i twego ojca. 

- Bardzobym tego pragnęła - odpowiedziała Maja, 
chwytając w duchu skwapliwie podsuniętą przez Ewę 
my~l: „m.o~e coś n~reperować". Przed tym ten prosty 
wniosek Jej poszukiwań nie przyszedł jej do głowy _ 
dla Ewy był od ra~u oczywistym i jasnym„. 

I znowu Maja czuła jakieś wewnętrzne niezadowole­
nie ze siebie samej; wiedziała, że coś w niej jest nie w 
porządku, nie potrafiłaby jednak określić co mianowicie. 
Wobec Ewy czuła się jak istota upośledzona, jak istota, 
której brakuje elementarnych cech, czy wartości, jak 
ktoś bardzo drugorzędny„. A przecież do tej pory zaw­
sze i wszędzie była - pierwszą! Przyszła jej na myśl 
Krzysia. I pierwszy raz wydało się jej, że zaczyna ro­
zumieć „wariactwa pracy i dziwactwa" tej dziewczyny .. 
A w niej samej wzrastało gryz.ące poczude upokorze­
nia.„ 

- Zasępiłaś się, Maju„. - przerwała chwilowe mil­
czenie Ewa. Może ci zrobiłam przykrość, ie dotknęłam 
tego tematu„. przepraszam cię bardzo za brak mojej de­
likatności... , 

Zdanie to, wypowiedziane z prostotą, miło i serdecz­
nie, ostatecznie dobiło moralnie Maję. „Ona jest po pr~­
stu okrutna - pom~·ślała - w braniu mnie przez swój 
własny .pryzmat.„". · 

- Ach, nie.„ nie dotknęłaś mnie wcale„. tylko w 

ogóle jestem trochę tym wszystkim podenerwowana. l -
choć tak miło się z tobą rozmawia - musimy się już 

pożegnać. Czas już i na ciebie i na mnie, prawda? 
- Rzeczywiście! Nawet nie wiedziałam, że już tyle 

czasu minęło?„ Mam jednak nadzieję, ie nasze dzisiej­
sze .wictzeniei nie będzie ostatnim?. 
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STARA PLOTKARA. ~łJDDJ ~i1am:· Ua i uwoOi(~I ~O~iel 
u kar a n e, rozpotz•I swa ,karłert;" w Bialgmsioko Oszczerstwo 

Z Białegostoku donoszę: Mieszkał w najdroższym hotelu ho w „Ritzu'', 
•••slliliWrtDBlllmlili!IMCli2&D&.ił'Eli~'!lll'•li1111••++•-•11•• A jednak oblicze świata, jego zwycta- to co zost.anie nam na zimę? Zimą nie Kilka dni temu cała prasa podału rewelacyjne stołował się w pierwszor~ędnyclt restauracjach i e.. 

je, tradycje, upodobania _ zmieniają się. fi bardzo wypada wypuszczać węża morskie szczegóły o występa-ch głośnego hochsztaplera Maria mablował z powodzeniem tutejsze piękności. Zacią. 
J . na Jasit'1skiego, poszukiwanego bezskutecznie przez gał dosyć łatwo duże pożycaki i naciągał naiwny~.1, 

( [ ~ ~ 1 f ~I ~ l I [ ' 
• eszcze do niedawna wiadomo było, że la- go, bo woda we wszystkich jeziorach może politję całego państwa. któryeh, zwłaszczn jeżeli chodzi 0 płeć pięknQ, ni-
to jest okresem „ogórków". życie toczyło być zamarznięta, tak, że nawet dziennikar Według tych wiadomości Marian Jasiński nacią- gdy w Białymstoku nie brak. 

• 

się leniwie i sennie, dla jakiego - takiego skie kaczki nie będą mogły po niej pływać. ~nął w ~zeregu mln.st ~o!sk~ siereg kobiet rekr.~tu- W końcu przebrała się jednak miara. Sprawki 
podniecenia czytelnika trzeba było węta Ludy się pogodzą znudzi się nawet sze- JQC~dl 11ę te &er z-1cm10.usk1ch otoz ho~atego lmesz Mariana Jasińskiego były zbyt skandaliczne. Mimo 

, ' . ' czanstwa na bardzo powazne sumy. W kazdym z tych wi~c wysokiej protekcji i wyjątkowo ro-zgałęzionyd1 

Z• ,,~ie Warsz IUV w k1"IL11 u•;erszac:b mo.rskiego, nic bowiem konkretnego w cza fom rządow wręcz~n1e ~ot, protestów, de- miast prze<l~tnwial się jako osobistoU wysoko postn. stosunków lokalnych musiuł opu,ścić Białystok. Tym .„ " wl sie kanikuły letniej nie chciało się dziać. marche, konferenoeie międzynarodowe w wiona w hierarchji społecznej, n mając nic1mda tu• bordziej, Że brat jego p<>&zedł na zieloną trawk,. 
Politycy, mężowie stanu zażywali spokoj- gruncie rzeczy jut dzisiaj należą do przesz I pet.' zdobywa.i. prędk.o zaufonie łlniwnych a posz:u. Ale nie zapomniał hochsztapler o nadbiels.kim Właściciele dorożek samochodowych 

uskarżają się na wyjątkowy w roku bie­
żą1cym zastój w miesiącach letnich. Zarob­
ki właścicieli taksówek spadły o 50 proc. 
i wyn-0szą obecnie przeciętnie ok'°lo 15 zł 
na dobę. Tłumaczy się to wyludnieniem 
Warszawy, mianowicie znacznie liczniej­
szymi wyjazdami urlopowymi, niż w Ja­
tach ipoprzedniich, co znajduje swoje uża­
sadnienie w ogólnej poprawie koniunktury 
gospodarczej i w coraz powszechniejszym 
zrozumieniu koniec.zności odpoczynku po 
całorocznej pracy. 

Z tego powodu wielu przedsiębiorców 
taksówkowych jest poważn.ie zachwianych 
gdyż obecne \vpływy nie wystarczają na 
uis:zcz'.'r· · rat należnych za nabycie wozu. 

* * * 
W 1 r.23 r. Warszawa liczyła 2447 tak­

sówek i 1247 doroże.k konnych. Razem po­
jazdów tych było około 3700. 

Po upływie 10 lat, podczas których na­
stąpił znaczny rozrost Warszawy (przyby­
ło około 200 OOO mieszkat1ców, rozbudo­
wały się dzielnice i powstały nowe) liczba 
tych pojazdów wynosi obecnie 3200 (92!> 
dorożek konnych i okolo 2300 taksówek), 
a więc jest ich mniej niż w 1928 r. Wpły­
nął na to rozwój komunikacji tramwajow~j 
i autobusowej. 

nie wypoczynków, redakcje dzienników by łości, gdyż najbardzie1· nawet optymistycz. kuJącyd1 męzow pamen. grodzie. Przyjeżdżał tu kilka razy z pompę i szumem 
Jasiuski nie gardził i innymi hochsataplerskimi Zamieszkiwał w „Ilitzu" i korzystając z poparcia 

ly w kłopocie, czym zapełnić szpalty swo- ne narody doszły do przekonania, że na ga trickami dla dorainego zdobycia pieniędzy. I wszechwładnego wówcz:is przyjaciela w Un:ęuzie w 0 

ich gazet, a w tym roku „najpiękniejszy" danie i przelewanie z pustego w próżne W ten sposób zereg poważnych pnemyslow.~ów jewódzkim robił jakieś ciemne interesy ze specjal-
sezon aktualności przypadł właśnie na lato. szkoda czasu i diet tj. atłasu. I gdy przyj„ i działaczy padło ofiar::) sprytnego oszustll. 11ymi wydawnictwami oszuk:ińczymi i t. p. 
Politycy zainteresowanych krajów nawet dzie piękny, zimowy sezon w czasie które- Hochsztapler Jasiński, znany jest dobrze w Bia. Co przy tym tharakteryst~zzne, że ow dygnitan 

łymstoku, gdzie stawiał on swoje picrw!ze kroki. wojewódzki pochrnnięty do Wnt-szawy przez innego 
marzyć nie mogą o urlopach, Japończycy go akcje polityczne nabierają zwykle wy- Niedawne to czasy, kiedy pracował on tu jnko wyjątkow-0 wysokiego dostojnika pai1stwBwego, WY• 
wojują z Sowietami, czy też Sowiety z Ja razistości i siły emocjonującej czytelników skromny urzędnik kolejowy. Mimo, że stanowisko nnjąl w Warszawie pokój w tym samym mieszkaniu, 
pończykami, w Hiszpanii wojna trwa w per wszystkicll części świata - zostanie chy- piastowane przezeń było n11 ogół niepOEorne, umiał gdzie zajmował pokój Marian Jasii1ski. 
manen~ji, Sudety, Czechosłowacja, Palesty b:i pisanie 0 pogodzie. on robić koło !iebie Powinęła się jednak noga owemu dygnitarz1>wi1 

A b 
· · G ·• ł Dl b ł · b ł • nfobylejaki u;um. który wyjechał do Wilna, gdzie o!lalecznie sko1icrc.ył 

na, rai owie, powstanie w reC]ł, s owem atego y bym zdania, a y powo ac p d • ł . k h ł k . k korierę urzędnicz". Musiał opuścić Warszawę i ł1-0ch . , rze stawia s1~ ja o y y ap1tan, tórym O<:zy " 
ruch W polity·cznym interesie, jak w czasie do życia międzynarodowy komitet politycz wiście nigdy nie był. tJorderowany, s::iwsze dobrze sztapler Jasiński. Wyjed1al na gościnne występy do 
najostrzejszej zimy, ny, który by się zajął sprawiedliwym roz- ubrany I rozporzQdzajtcr płynnQ llot6wkQ, wkrótr.e miast prowinejonnłnych. Jak wnosić należy z gło· 

działe wyda ń l't zn eh p m ·ędz wypnvłał on na partykularzu białostockim na szer. s6w prasy, połów prowincjonalny był obfity. 
Gdyby jeszcze człowiek nie musiał z m rze po 1 yc Y 0 1 Y '" Do Białegostoku już nie zajeżdżał. Zbyt dohrte 

przyczyn widocznie organicznych, ciągle bwszystkie pory roku. Jeden miesiąc rnożbna gze ;;::i w ÓWC1:esnych najw-yższyth tutejszyr.h sfe go już tu znano. A poza tym nie było już w n:i:;zym 
rozmawiać 0 polityce, :tycie mogłoby być Y zostawić bez p.rzydziału wydarzeń, a Y rach, którrm pozory wystarczały za treBc. mie5:ie wysokich protektor6w, którzy niegdyś mę-
całkiem interesujące. Tylko, fe niestety, ka wszyscy mężowje stanu mogli spokojnie Pomagało mu w tym ...,yaokic st11nowisko zajmo śli życiem C'Ołego województwa. 

d k k I b. k . wyjechać na urlop. Taki komitet, to kwe- Wlltle przez jego brata w policji oraz zaiyłe stosunki 
ż y upiec i katdfc fryzjer, ażciv su te t 1 ł · h ł h d 0 k6 U d W • 2000 ł t h y Stia nie•Słychainie Ważna, dontoSła j pilna. EWócdazykmt.~"'!O!.C?Cglem y yc U?l:ę Dl W rzę U OJe • o ,, grzu•unu każdy agent hand owy uważa stę, nie rozu ~„ & a w 11 miem dla czego, za geniusza politycznego, Mógłby nawet powstać przy Lidze N aro- w pewnym jednak momencie pękła bomba. z po I I I ri I . ó.J 
.który zawsze wie lepiej. Taki gość bezustan dów, tylko, te przyn.ależność do tej insty- „ody na kolei Jasiński wyleciał jak 1l procy. Wy- Zft D ~ e.a Dg POWr •• 
nie dziwi się, że Mikado japoński zrobił tak tucji zgóry mbgłaby przekreślić możliwość szed! bowiem na jaw cał1 s~ereg ni~ywałych ka- z Pucka donoszą: 

a nie inacze1·, nokpiwa sobie z Bltichera, pozytywnych prac, gdyż bezwład może s.i~ wnłow, o który,~h prasa rozpisywała się wtedy bar· Znany z licznych procesów Czesław 
r- k ć ·1· St . k d kt f" dzo szeroko. T{ . . dl . . 

że bitwę przeprowa~zi w taki a nie inny spo o aza zaraz iwy. anow1s o yre ora t A mimo to Marian Jasiński żył dalej w Białym .r rauze mimo wys1e ema z p.1sa graniczne 
sób, z emfazą opowiada, te gdyby on był nansowego rezerwuję dla siebie. stoku na wysokiej sto-pie. go przybył onegdaj do Pucka. Tu policja 
generałem Franco, to jut dawno i całkowi- aresztowała go i odstawiła do Starostwa 
cie zlikwidował by rządowców, posiada ROZALIA. Morskiego. W dniu wczo.rajszym skazany 
własny, oryginalny projekt na pacyfikację Rozalia Lesiak jest 58.Jetnią plotkarą. •ADIO• ~&.Cl•• został on za to na 2000 zł. grzywny wzgl. 
Palestyny, sytuację w Czechosłowacji roz- Przykro jest tak komuś wprost napisać, ale 119 ·q~ q 2 miesiące aresztu. 
wiązuje w trzech słowach, słowem wszyscy nie moja to wina, lecz RozaJi.i Lesiak. Oso- SOBOTA, 6 SIERPNIA. ••111••••••••••••-
dyplomaci, politycy, mężowie stanu, dowód ba ta czuła dziwną antypatię do swej 24-let NIEDZIELA, 7 SIERPNIA. 

* • * cy wojsk> ministrowie, to naiwne dzieciacz niej sąsiadki, miłej i ładniutkiej Wandy Sen Warszawa I .(Raszyn) Warszawa I (Raszyn) 
P. W. Horzyca, pełniący funkcje kierow ki w porównarńu z takim kawiarniano-fry dziakównv. Ponieważ Wandzia nie chciała inne Rozgłośnie Polskie. i inne Rozgłośnie Polskie. 

nika literackiego w teatrach Narodowym zje.rsikim polityk., który zawsze i wszystko uczestnicŹyć w sąsiedzki-eh intryga-eh Lesia 7.15 Pieśń ,Jui od rana roz~piewana" 
i Nowym, wyjechał na kilka tygodni do A- wie lepiej, który posiada niezawodne spo- ltowej, ponieważ nie miała ochoty wysłuchi _15.l~!;J!~~o-dl: #:!~~ini:tarsz}"Ch pt. „Pan 7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry 

meryki, gdzie wygłosi cykl odczytów dla so'by na. wygrywanie wojen, likwidowanie wać jej plotek, poniewa~ nigdy nie brała 15.45 Wlnaomofoi gospodarcze 8.o~00o~:~n~0;;!~!~~/o:imańskiej 
Polonii amerykański~j o teatrze polskim korzystne międzynarodowych konfliktów i udziału w kłótniach 0 klucz od g?ry i ponie 16.00 Koncert ro.zrywkowy - transmisja z Chojnic 8.15 Aud~ja dla wsi 
w czasach dawnycil. I obecnych. Poza tym zdobywanie dla swego i cudzyoh krajów no waż wreszcie była o 34 lała młodsza od Le (przez Toruń) 9.15 Regionalna transmisja ze Słomnik (przea 
pobyt swój zużytkuje p. Horzyca na p0zna W eh terenów. . k . . I " k "' 16.45 ,,PiłsuMi o sobie i o społeczeństwie poi- Kraków); Reporta~ wstępny, nabożeńs1wo i re. 
nie amerykańskich sfer teatralnych i przed y . . . . , sta OWej, więc tu na e"y SZU a1,; pr:zytzy•n, sklm" - wygłosi Wł. Baranowski portaż muzyczno • słowny 
stawienie im olskie· twórczości clramatycz 

1 
Jeśli ~ednak te w~zystkte m~ere~ujące dla których Lesiakowa zaczęła rozpus-zczać 17.00 Polska muzyka salonowa w wykonaniu zespo. 11.45 Przeględ kulturalny 

. P l . wydarzenia, nowe WOJny, małe 1 większe o V\T.andzi osz-czercze plotki na temat jej łu Pawła Rynasa 11.57 Sygnał cza.su i hejnał z Krak11wa 
neJ. powstania odbywają się w samym centrum moralności, moralności jej matki, I t. ,p. W przerwie: Progrum na jutro 12.03 Apel do strzelców - wygłosi płk. Józef Tun. 

* * "' upalnego lata, to przepraszam bardzo, ale Gdy wiadomość o tych oszczerstwach do- 18.00 Nasa program gus • Zawiślak, komendant główny Zw. Strzel. 

W przeciwieństwie do ceny prądu, ce- co nam zostanie na zimę? Wyobratmy so- szła do Wandzinej wiadomości, poskarży- 18·1~ :::1~ H:rzypcowy Waclawa Niemczyka 12.~z p~~==~~a) muzyczny w wykonaniu orkiestry 
na gazu w Warszawie uległa minimalnej bie bowiem, ze do jesieni uspokoi się Pa- ła się na swą krzywdę sądowi, który skazał 18.40 Pogadanka akrulllna symfonicznej - z Torunia 
tylko obniżce. W obecnej sytuacji wzrasta lestyna, ucałują się Japońaycy z boJ.gz~i Lesiakową na 2 tygodnie aresztu, lub _50 18.50 M61u szlakiem Kadrówki - transmisja 1!e l3.00 „Ksi11żki mojego !Uieciństwa'' - szkic litera. 
ogromnie zapotrzebowanie elektryczności, kami, całą władzę w Hiszpanii zagarnie zet grzywny. ar l'łu w Olcandr <• Krakowa) 13.1~\i:z~aE:hif:d;:~v.~e:o Wilna 
natomiast spożycie .gazu nie u1·awnia tych Franco. Benesz zaprzy1"aźni się z Hitlerem1.. Jerzy Krzecki. 19.05 Piosenki legionowe i żołnierskie - płyty • 19.15 ,,Poe.aja Legionów" - kwadrans poetycki 15.GO Audycja dla wsi 
tendencyj. Przy obecnych cenach elektry- 19.30 ,,żohiierze" - audycja .c:Mralna (ze Lwown) 16.00 Słuchowisko pt. „GałQzka rozmarynu' 
~zności i gazu, wielu konsumentów, korzy- p kl i' t ~ 49 20.00 Audycja dlu Połak6w za groniro 17.30 Koncert rozrywkowy 
stających z taryfy blokowej, przerzuca się o o DI z zoną 20.45 Dzien11ik wieczorny w przerwie o g. 19: Chwiln Biura StuQ10 ... 
z instalacJ·i fl.azov!ej· w kuchniach na insta- 2-0.55 Pogadanka aktualna 19.30 Tygodnik dźwiękowy 

~ 21.00 Audycja dla wsi 20.00 Program na jutro 
lację elektryczną. Kto nie posiada jeszcze emigrant wyskoczy I z pociągu 21.10 Koncert w wykonaniu orkiestry i chóru Pol- 20.05 Muzyka z płyt 
instalancji elektrycznej, woli gotować na sldegu Radia s udziałem solistów 20.40 Przegląd polityczny 
węglu, gdyż kosztuje to znacznie taniej. Ze Starogardu donoszą: cji Czarna W<>da Wyskoczył z jadącego po 21.50 Wiadomości sportowe 20.50 Dziennik wieczorny 

Między Chojnicami a Tczewem na sta- ciągu pewien mężczyzna, który otrząsnąw 22.00 Godzina niespodzianek - ze Lwowa 21.00 „Cyrk zaje-~hał na podw6rze" - „Wesoła <>, 
szy się z oszołomie"ia, począł uciekać w 23.oo Ostatnie wiadomości dzicr:·:ikn wieczornego, rena" 

komunikat meteorolo1iczny 21.35-21.40 Rezerwa 
stronę lasu. Konduktor zauważywszy wy- 23.05-23.55 Program War1iawy IL 21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich Rozgło. 
padek zahamował natychmiast pociąg i rzu śni Polskiego Radia 
dł się za uciekinierem. Po parominutowej Łódź, jak Raszyn, oraz: • 22.00 Audycja muzyczna - ze Lwowa 

gonitwie sprowadzono go do pociągu. Do- 13.45 Muzy.ka z płyt 23.00 Ostatnie wiudomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 

na ucieczka i ef ortu 
skutego 

Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj po południu z po·ciągu toruń­

'skiego między stacjami Mniszek a Gru­
dziądz wyskoczył pewien więzień, kanwo 
jowany na rozprawę do Grudziądza. W pe 
wnej chwili uśpił czujność konwojujących 

uEORGE BAL TAM. 

Urzędy śledcze Stanów Zjednoczonych 
zostały zaalarmcw ane telefonograir.naimi o 
o porwaniu przez kidnaperów króla karmel 
'ków owocowych, arcymilionera, starego 
Samuela Spcath'a. 

Wyczyn ten bił wszelkie rekordy, o !le 
bowiem łatwo jest wywieźć i ukryć nie­
letnie dziecie o tyle nieporówna.nie trudn·iej 

" było uprowadzić starca dwumetrowego 
:wzrostu, silnego jeszcze i zdrowego, zwra­
caj<!cego przy tym uwagę wielkim czarnym 
znamieniem na ko11cu nosa i dziwną krzy-
1diwą i zająldiwą wymowę. 

Złoczyńcy wtargnęli w biały d::ień d~ 
pałacowej willi, będącej ozdobą F1ladelh1 
i niezauważeni przez nikogo wyszli spokoj­
nie frontowyr.1i drzwiami, wiodąc z sobą 
zakładnika, 'któremu przerwali spożywanie 
lunchu. 

Kamc1dyncr, uprz:ttnąwszy talerze p.o 
nieśmiertelnych jaiach na bekonie, odebrał 
,vłaśnic z rąk kucharza pomidory w ma1jo­
nczie i miał z nimi wejść do jadalni, gdy 
usłyszał 'iialas i wrzawę. Pośpiesznie więc 
otworzył drzYv'i i zastał już tylko p.oprze­
wracane kosztowne krzesła, ściagnięty na 
ziemię obrus :!e sreb-n::i i krys zt:iłową za­
staw<). i l eżącą na środ!<U pokoju złotą 
szczC'ke nicszczesnego boQ'acza. 

Gangsterzy zostawili 1'.·st z żąda.niem 
:okupu w sumie stn tysi~cy dolarów. W pa­
r~ zaś dni potem poczta z.n~iozili bezlito­
snym zghclzcnicm ze świata sędziwej ofia-

więźnia. chodzenia wykazały, że wspomnianym oso- 14.15 Łódzkie wiadomoM giełdowe 23.05-23.55 Program Warszawy II 
bnikiem jest niejalti Szulc, który w tow.a- 14.20 Muzyka obiadowa - płyty 

go żołnierzy i wyskoczył z pociągu. Pociąg 
wstrzymano i zbiega ·na noszach złożono 
do wagonu i odstawi-0no w Grudtiądzu do 
szpitala garnizonowego. Ucieczka więc mu 
się nie udała. 

A k L. 17.00 Muzyka taneczna - płyty Łódź, jak Raszyn, oraz: 
rzystwie żony jechał Z mery i na itwę 17.30 W.iadomości sportowe lokalne 8.35 Orkiestra harmonistów - z Warszaw 
W gościnę i wskutek nieporozumienia Z żo- 17.35 .,Jes11Cze kilka słow o spr.zymierzeńcach o· 9.00 Audycja poranna _ płyty • 
ną po ostrej wymianie zdań zdenerwowany gro-dnika w walce .ze sz'kodnikami" 9.10 Odczytanie programu ' 
wyskoczył Z wagonu. 17.60 O wszystkim po troszku 11.45 Na marginesie ubiegłego sezonu muzycznego 

11.55 Odczytanie programu w Łodzi - felieton 
19.05 Płyty z Warszawy 20.00 Recital for.tepianowy 
21.00 Rozmowa z radiosłuchaczami 20.35 Wiadomości sportowe lokalne 

ry, jeżeli pieniądze nie zostaną natychmiast Syn, nie stary jeszcze mężczyzna, miał 
złożone we wskazanym miejscu. głOIWę białą, jak gołąbek. jak się jednak 

Wypadek sprawił takie wrażenie, iż okazało przedwczesna ta siwizna datowała 
polkja chicago'Ska nie zawahała zwrócić już z przed ćwiei:ć wieku nie pozostawała 
się telegraficznie do Scotland Yardu z proś więc w zwią·zku z doznanym ostatnio tra­
bą o wysła.nie jej na pomoc drogą lotniczą gicznym wstrząsem. 
najzdolniejszego ze swych detektywów. Młody Harold szlochał bez przerwy. 

Wybór padł na młodego lecz fenomena! Serce się krajało na jego widolk. 
nie bystrego Perlock'a Polmes'a, któremu - Panie Polmes! - wykrzyiknął Ste­
obiecano pięćdziesiąt tysięcy dolarów ho- ven Peath - zaklinam, niech pan usunie 
noraium i zwrot kosztów podróży. policję mundurową. Inaczej nie ręczę za 

Wysłano mu na spotkanie hydroplan i nic. Ci łotrzy mnie ostrzegli, że jeżeli nie 
wraz z ulewnym deszczem opadł na pairo- zaprzestaniemy pościgu u.kręcą ojcu głowę 
hektarowy staw, wykop<l!ny w przepysz- jak )rnrakowi. 
nym parku, okalającym rezydencję Spe- - Tak, tak! - błagalnie zawołał chło-
ath'ów. piec. - jeżeli śledztwo będzie prowadzone 

Po<:lczas krótkotrwałego lotu nie marne jawnie, dziadek zginie :5traszliwą śmiercią! 
wa·l drogocennych chwil. S·korzystał mia- Detektyw uspokoił, jaik mógł, ofiary 
nowicie z podniebnego odosobnienia (pi- ohydne~o szantażu. 

Ojciec pański - zwrócił się do strapione­
go syna- gryzł wyląci:nie prawą stroną, 
jak o tym świadczy zniszczenie prawej stro 
ny pro·tezy, wykonanej w roku 1900 przez 
murzyńskiego specjalistę ze stanu poh1dnio 
wej Karoliny. Dziś nikt już nie używa cze­
goś podobnego. 

- Słusz11ie - odparł zdziwiony Steven. 
- Nie widzę jednaik, co te szczegóły mogą 
mieć wspólnego z porwaniem mego ojca ... ! 

- Przeciwnie, są one kardynalnej wa­
gi - ozięble przervvał mistrz. 

- Czy grywasz, młody człowieku, w 
koszykówkę? - zapytał nieoczekiwa.nie 
stojącego z chustką przy oczach · Harolda. 

- Naturalnie odpowiedział nie-
mało zdumiony chłopiec, zamiłowany spor 
towiec. 

- W takim razie zagramy jutro od sa­
mego rana. Proszę zamówić partnerów -
rzekł Perlock. 

lot był z usposobienia małomówny) i na - Zgadzam się z państwem. Działać 
podstawie skomplikowanej metody własnej muszę, jatk najostrożniej. Natychmiast od­
polcgającej na pomnożen~u kilometrów syłam przydzielQnych mi funkcjonairiuszów 
trasy przez długość fal radiostacji i dziele- i proszę o pozostawienie mnie samego 
niu przez połowę południka, przecinające- wraz ze szczęką poszkodowanego. Zrobię Rodzina Peath'ów bezradnie spojrzała 
go Greenwic'i1, skalk11lował niezmvodnie, sobie zastrzyk z kwiatu lipowego i terpen- po sobie. Widoczne było, iż człowieka, w 
że zaginiony pcki11czy'k wielkie.i londyń- tyny i spodziewam się nie dailej, jak za go- kt6rym do tej pory pokładali cailą swoją 
skiej. divy kabaretowej musi być ukryty dzinę, posiąść rozwiązanie dręczą.cej i na- nadzieję, uważać teraz musieli za wa-
pod moforcm Diesla na pokłai.clzie płynące- glącej tajemnicy. riata. 
go do Ameryki Południowej „Króla Posłusznie wyszli wszyscy z pokoju. Wnet jednak, jak zelektryzowani, pod-
Leara''. Po upływie sześćdziesięciu minut Ste- nieśli do góry głowy. 

Pogrążona w czarne.i rozpaczy rodzina ven Peath, za.stukał do drzwi. Zastał de- - Czcigodny Samuel Peath - mówił 
powitała detektywa Jak wvbawcę. Składa- tektywa w obłokach dymu, trzymanej w zę dobitnie agent Scotland Yardu - znalezio­
ła się ona z syna starer;o Samuela. iego sv.- bac'il fajki, pilnie przyglądającego się nej tutaj szczęki używał tylko od święta. 
nowej i piętnastoletniego wnuka Harolda, sztucznym zębom patriarchy rodu. T~. którą posług;wał się na codzień, ma w 
-ś lic111e~o, rosłego chłooca. Obfity pot perlił się na uznojonym wy- ustach. 

Orle s'!lojrzenie Perlock'a Polmes'a spo-

1 
sHkiem myślowym czole. I Nazajutrz partia koiszvk6wki zgroma-

częło koleino na każctrj z tych osób, prze- - Eureka~ - klasnął. w ręce Polm.es dziła kil:ku wesołych kolegów młodego 
szywając ją na ws1kroś. na wzór Ar~h1majcs.a - Jestem na tropie. Sp_eath'a. Okrzyki ich i głośne śmiechy mo 

gły się wydawać co ~jmniej niewłaściwe 
·i nie na miejscu wśród wiszących nad do­
mem dramatycznych okoliczności. Ale Per~ 
lock Polmes wiedzia·ł, co robi. 

Nagł.ym ruchem, z całych sił, rzucił pił­
kę, celuiąc w głowę Harolda. Chłopiec się 
zatoczył. Deteiktyw podbiegł pędem do cał 
kowicie zamroczonego. 

- Przepraszam najmocniej - wołał z 
d~leka, a nachyliwszy się z bliska zapytał 
cicho lecz bardzo dobitnie. 

- Gd.zie są drugie zęby dziadka? 
- W ustach. Gdzie miałby je tnieć? -

wybełkotał Harold. 
- Prowadź mnie do niego - rozkazał 

Pol mes. 
Półprzytomny chłopak bez wahania ru­

szył naprzód. Zaiprowadz.ił detektywa do 
opuszczonego pobliskiego młyna. 

Na progu siedział na fotel.u stary Sa­
muel, paląc cygaro. 

- Co to wszystko ma znaczyć? - su­
rowo zapytał Perlock. 

- Musiałem, prosz~ pana, wziąć się na 
sposób. Mój s.yn i synowa uważaja, że ta­
kiemu staremu, Jak ja, ież,-li ma gdzie snać 
i co jeść, niczego więcej nie potrzeba. Ubez 
własnowolili mnie i grosza na tytoń ani na 
osobiste wydatki nie daill. Kazałem si~ 
wiec porwać memu wnukowi, snrvtnern11 
chłonaczkowi, i niecierpl iwie czeb}pn1 tu 
na olrnp„ A nan mi wszvsf·kn nopsuł i dalej 
będe hez nieni<>rlzv. Tftll lirhn n:irl;iło 
zakl:ił i odwrócił sie z wśc:ekłofr::i. 

Tł. Kw. 
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Drugi mecz reprezentacji Polski z Hun I Od tej chwili gra straciła zupełnie na 
gariq 1vzcgrany n::: stadionie ŁKS-u w I wartości. Następują złoś1iwe faule ze stro 
Łodzi zakończył się zwycięstwem Pola- ny Węgrów, w konsekwencji po kilku mi­
ków w stosunku 1 :O (0:0). nutach gry za złośliwy i ordynarny faul 

Spotkanie zawiodło oczekiwania i nie Titkosa na Pieca I, Węgier został usunię 
osiągnęło zamierzonego celu - wypróbo ty z boiska. Węgrzy grają w dziesiątkę. 
wania umiejętności młodych zawodników, Polska atakuje· kilkakrotnie. W ataku za­
kandydatqw do reprezentacji. Dotyczy to wodzi Ood - toteż zostąje on zamieniony 
zwłaszcza napastników. przez Barana, który w 3~ minucie po ład-

Poza tym mecz obfitował w momenty nej akcji lewej strony ataku zdobywa 
gorszące, które niestety miały swe źródło pierwszą i ostatnią "bramkę. 

tej chwili gra jeszcze więcej traci na war 
tości. Węgrzy grają w 9-kę, po tym Mil­
ler bez wiedzy sędziego wraca na boisko, 
gra kilkanaście minut - sędzia się orien 
tuje i usuwa go powtórnie. 

Na trzy minuty przed końcem prze~ 
chodzi ładnie Wilimowski mija Szabo, któ 
ry wyszedł z bramki niemal na linię po­
la karnego i strzela do pustej bramki. Pił­
ka trafiła w słupek i wróciła w pole. Je­
szcze jeden atak Polski i sędzia kończy 
mecz. 

Niefortunnym arbitrem był p. Lange. 
Widzów 6 tysięcy. 

w bł<?dnych orzeczeniach sędziowskich. . Po rozpoczęciu gry i kilku podaniach 
Tym nie mniej zachowanie się drużyny piłld następuje wspomniany już incydent 
węgierskiej zasługuje na bardzo ostre sio z Baranem i sędzia usuwa Polaka oraz Mil 
wa potępienia. Również fakt uderzenia za Jera z drużyny węgierskiej z boiska, od 
wodni~ węglenkiego przez Barana w37 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
minucie 'drugiej połowy jako rewanż za 
faul należy do momentów nie do tolero­
wania. ZIP' OŚMY PlYW IÓW DUŃSKICH 

- 4DBL POD ADllłEI•" D.z.D. -Jeśli chodzi o wartości sportowe spot­
kania, to trzeba stwierdzić, że drużyna poi 
ska na ogół zawiodła. Zwła·szcza w pierw 
szej połowie. W drugiej po wzmocnieniu Sezon bieżący dla pływactwa polskiego 
ataku, przez wstawienie Wilimowskiego jeist przełomowy. Dzięki ogromnemu wysił­
i Wodarza gra drużyny polskiej uległa kowi propagandowemu i stworzeniu sieci 

kańskimi sportowcami, tym chętniej garn~­
ła się do wody. 

Dziś jest lepiej jeśli idzie o mętczyzn. 
instruktorów w całym kraju Polski .Zwią-znacznej poprawie. p 

Meer, dru~yna polska rozpoczęła w na zek ływack~ przyczynH się w~nie do s~o-
Z paniami jest ciągle słabo. Nie ma szyb­
kiego przyrostu narybku sportowego. To­
też trzeba, aby f>ZP. zorga·nirował jeszcze 
w tym sezonie takle żawody międzynaro­
dowe, któreby porwały i naszą płeć piękną. 
Myślimy w pierwszym rzędzie o słynnych 
pływaczkac'h duńskich. Wystarczyłoby nie 
wątpliwie sprowa'dze"nie fa.kiej Ranghild 
Hveger, aby polskie pływactwo zdobyło 
nowe rzesze pań. 

stępującym składzie: Mrugałła, Dusik, Ga pula~yzowania spot:fu _pływac1~1ego. W cią­
lecki, Bentkowski, Piec I, Sumarai Habow fu _Pterwszych 2 ·.rntestę~y Ietm<:h ponad 20 
ski, Baran, Wostal, Cebula, Łyko, następ ysięcy osób nauczył~ się pływa~. . . 
nie zamia.st kontuzjowanego Cebuli grał Cała ~asa m~ziety ~awod~icze1 001ą-
s fl·e grtęła pcmom rokuJący Jak na1lepsze na-

zer ~ · d · · D od 'kó t Hungarla wystąpiła w skla'dżie - Sza z~eie. 0 g11;1py za~ ~1 w .reprezen a-
bo, Kiss, Biro, Dudas, Turay, Sżebs, Sass CYJnyoh wesżh młodzi, nie gorsi, a często 
Miller Titkos Kordos Vitor. lepsi od dot}"Chczasowych rei;irez~ntaintów. 

' ' . ' • . ' • . . Rozegrany ostatnio zwyc1ęsk1 mecz z 
Gra w t~_J częsc~ była nieciekawa. Atak Finlandią wykazał tywotność naszego pły 

Oczywi~cie myślimy jedna·T{ o &prowa­
dzeniu całej drutyny ·duńskiej '(panowie i 
pan·ie), któraby startowała 3 - 4 razy w 
Polsce: w Warszaiwiet Poznaniu i Katowi-

repreze~taqt P~lsk1 gra! bardzo słabo. Je- wadwa, którego pęd rozwojowy nie powi­
szcze nieźle spisy ał się tyko n~ lewym nie-n od tej chw-ili nic stracić na swej sile. 
skrzydle i J?aran na pr~~y~ łączniku. Po- Aby to osiągnąć, Polski Związek Pły­
moc była niezła. Wyróznił się Sumara, któ waicki nie powinien zaniedbać żadnego z 
ry wykaz~ł ~u~y talent pił.karski. Równie.ż motliwych środków. 

cach'. · · r 1 t ' • 

. Pokrycie kosztów, się znajdzłe, oo ant„ 
zyna duńska zdoła ściągną'ć tysiące wi-

n~ wyróz~1eme zasług~3e Bentkowski. Przypominamy sobie, ja!{ wielkie z:na­
P1ec I ~aw16~ł. V{ obronie do~rz~ wypadł czenie dla rozwoju sportu pływackiego w 
G~łe~k1. Dusik me usprav:~edhwił wsta- ~olsce miała wizyta ołimpi•jczyików Amery­
w!ema go do reprercntac)l. Mrugała do- ka.n. Młoldzież potska, zachwycona amery­
brir. 

dzów. · 
A więc apeluj y lło PZP i sprawaof-

my Duńczyków, a przede wszystkim 
Dunki„ 

J Węgrzy oyli zna<:znie lepsi lechnicznie 
przewyższali Polaków o klasę. Jednak nie 
wysilali się. 1Toteź pierwsza połowa da 
się określić - słaba gra reprezentacji Pol 
-,;ci, bez wysiłku gra iWęgrów i błędne 
c1 zeczenia sędziego. 

ro przcrw:e w ataku repretenłacji gra 
l - Habt.wski, God, Szerfke, Wilimow­
ski, Wodarz oraz w obronie zamiast Du­
sika grał Michalski. 

Już od p1Erwszej minuty Polacy grają 
z:,acznic lepiej, atak za atakiem sunie na 

. b ;·amkę Węgt6w. Dość liczne strzały bro­
rii jednak Szabo. 

Również i Węgrzy są lepsi ł energicz 
11 -j ~tartują. Zapowiadało się na ładną 
grę . Niestety na przeszkodzie tetnu stanął 
::i:<lzia, który swymi orzeczeniami wypro­
wadził obie drużyny z równowagi. Wę­
grzy dali się ponieść temperamentowi i w 
kilku wypadkach reagowali na orzeczenia 
sędziowskie w sposób ska.ndaliczny. 

Punktem kulminacyjnym było zarządze­
nie rzutu karnego w 9-ej minucie drugiej 
połowy .po centrze Ha.bowskiego, kiedy o­
brońca Węgrów wziął piłkę na piersi, a 
<ędzia bez powodu gwizdnął i zarządził 
rzut karny. Rozpoczęły się targi i sędzia 
nie ustąpił. Egzekwował rzut Szerfke -
Szabo obronił. 

Tylko jeden polski Żeglarz 
łTAlłTUJB W ••STllZOITłfACH BUllOD.-

Na jeziorze Starnbergier pod Mona- W c1wartej jeździe prowadzenie utrzy 
cmum odbywają się obecnie teglarskie mał Bickel przed Holendrem de jongiem, 
mistrzostwa Europy na jolkach o\impij- który zajął miejsce Węgra Heinricha, ze­
skich. W zawodach lJiorą udział przedsta- pc.hn!ętego aż na czwartą pozycję (za 
wlciele 9 państw. Czechosłowacja i Esto- Włochem Benussi). Polak Osiński zajął w 
nia wycofały się w ostatniej chwili. Z Pol tej Jtfdzle dopiero 8-me miejsce pozwa­
ski ~.tai tuje Osiński. Iając: się wyprzedzić również Jugosłowian i 

W IJierwszych dniacn zawodów walka nowi Bauma.nnowi, Belgowi Fecheyrowi 
o prowadzenie toczyła się pomiędzy do- i Szwajcarowi Oswaldowi. Francuz Clama 
tychcza.sC\\'}'m mistrzem Europy Niemcem geran nie ukończył biegu. 
Bickellm a Węgrem Heindrichem. W pier W ogólnej klasyfi.kacji prowadzą obec 
wszej jeidzie zwyciężył Niemiec Bickel w nie Niemcy, 2) Węgry, 3) Włochy, 4) Ho 
czasie 2:30009, przed Węgrem Heindri- landia, 5) Szwajcaria, 6) POLSKA, 7) 
<:hem 2:32:11, Włochem Benussi 2:33:18 ]ugosł<iwia, 8) Belgia, 9) Francja. Szwa;wem Oswaldem 2:35:52 i Pola-, 
::r:~i~r1tt~~~::;~~j~ln;~o~~~i~:~ O~ól I SlWBJ

0[lfii l!IJlUhJ~i01· 
nte przed B1ckelem, Benuss1m i Oswal- • U U g 
dem. Osiński pozostał na piątym miejscu. organizuje P. Zw. Atletyczny 

W trzeciej jeidzie Bickel zrewanżował Polski Związek Atletyczny organizuie 
się W~growi, przejmując z powrotem w dniach od 18 siel'lpnia do 10 września 
prowadzenie przed Heindrichem, Holen- obóz dla zapaśników w Wieżycach Kaszub 
drem de Jongiem, Włochem Benussi i Po skich. Udział w obozie weźmie około 100 
Jakiem Osińskim. zapaśników z całej Polski. Poza tym PZA. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zaprosil jako sparrin~wych par~erów 

Sport 
czterech zapaśników zagranicznych: dwóch 

kilku 510WC1Chc Węgrów, Szweda Svenssona i wicemistrza 
olimpijskiego Niemca Schweickerta. Kiero­
wnikiem obozu będzie kapitan sportowy 
PZA p. Gałuszka. Treni·ngi prowadzić b~­
dą pp.: Ziółkowski, Szczeblewski i Weso­
ł• ; wski. 

Oficjalne otwarcie sezonu bokserskie­
go w Łodzi nastąpi już w dn. 4 września. 

Otwarcie sezonu, odbędzie się .na 
boisku IKP. · 

Najbiitszy!nl mi~dzynarodowymi spotka 
niami naszych . zapaśnków będą mecze z 
atletami włoskimi. 

W Hamburgu rozegrane zostały wiel­
kie zawody z udziałem amerykańskich tek 
koatletów. Niemcy wystawili prawie peł-
11ą reprezentację państwową dla której 
zawociy te miały być generalną próbą sił 
przed sensacyjnym meczem Niemcy -
USA, który się odbędzie za 10 dni na sta 
dio111e olimpijskich w Berlinie. Zawody 
wykazały znaczną przewagę lekkoatletów 
amerykańskich. 

100 m .wygrał Amerykanin Ellersee w 
czasie 10,5 przed swoimi rodakami Greer 
10,5 i Jeffrey'em 10,5. Niemiec Necker­
mann zajął dopiero czwarte miejsce 10.7. 

Na 200 m zwyciężył Amerykanin Jeff· 
rey 21.4. Pierwszy Niemiec Schein zajął 
czwarte miejsce 22,5. 

Na 400 m Harbig odniósł pierwsze 
z-wyc1ęc:two dla Niemieć w tz~sie 48 sek. 
przed Amerykaninem Howellsem, który 
osiągnął Ldentyczny cias. Amerykanie ob­
sad; ·i; r(.wnie.t dwa następne miejsca. 

800 m wygrał znowu Amerykanin Beet 
bam w czasie 1 :54,3 przed swoimi rodaka 
mi M.arlont 1:54,10 i Rideaut 1 :55,2. Piet 
wszy Niemiec Korting zajął czwarte miej­
sce w czasie 1 :55.5. , 

Na 3000 m zwyciężył Amerykanin 
Mehl 8:43,2. Pierwszy Niemiec Schulze 
zajął dopiero piąte miejsce w czasie 
8:54,8. 

Sztafetę 4JC400 wygrali Amerykanie 
3:21,7. Niemiecka sztafeta uzyskała czas 
3:27,4i 

W kuli zwyciętył Amerykanin Watson 
15.60 przed Niemcem Lamperteru 15.56, 
S\ewertem 15,02 i Heinem 13.81. 

W rzucie młotem zwyciętył Niemiec 
Hein 56.29 przed Amerykaninem Lyn­
chem 51.28. 

sensacyJna 
zmiana 

w Pudrach 
do Twarzy ---Pre[z z nlenaturalnJm 

•JUladem tmaq1111aae·u" 
ftDlł PUDEi ftlEllDOant Bł sńm. 

WIJE CUDUiftE nmuLnE PRHID. 
Eleganckie Franc:uzkl la'nsufą ftOW'l mod~ 

Znalady one nowt puder do twarzy, 11adaJ11c:1 
brzoskwiniową c:er~ bez śladu polysk11 
przez c:11ly dzlet'I. 

Tajemnica polega na nowym sposobie fabry• 
kacjl, dzięki któremu nafcletlszy puder trzy­
krotnie przesiewany przez Jedwabne sita, jest 
zmieszany z Podwójną Planką Kremową. ten 
najnowszy_ system-wynik dlugoletnlchdoctekań 
rrancusklc:h chemików-został obecnie opaten· 
towany przez firmę Tokalon. Puder Tokalon 
kładzie na zawsze kres połyskowi nosa I 
tłustości s.kóty. Nadaje niezwykle plęknq c:er1t, 
która pozostaje absolutnie matowa przez 8 
godzin. ł\nl wl11tr, ani deszcz lub pocenie 
się nie spowodują Jut połysku Pant skóry o 
Ile utywa Pani Pudru Tol<alop ,matującego",' 
spreparowanego według oryglnafnego franćuś­
klego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Nada cerze Pani śwlefoś~ I piękno 
płatków. rótanyah I spoh;guJe w dwójnasob Jeł 
urodę. ZądaJ Pudru Tokalon-lstnleJe w 10-clu 
pneśllcznych odcieniach. Zł. 1,40 I zł. 2,SÓ. 

Zarząd ŁOZ.PN postanowił wysłać na 
obóz pilkarski juniorów do Sierakowa za­
;;1;ast drużyny Widzewa zespół złożony z 
następujących juniorów: Konarski, Sadow­
;, ~<i , Kołodziejczyk, Florczyk, (Widzew), 
. >nłowski, Michalak, Nowacki (TUR), 
'. /ieliszek, Jankowski, Fronczak, Muszyń­
:.::i (UT) , Krupiński, Miller i Pietrzak <Ł­
l\S). Wyjazd na obóz nastąpi dzisiaj wie­
czorem. Kierownikiem ekspedycji z ramie-
11 :a ŁOZPN-u jest p. Guzicki. Obóz w Sie 
rakowie dla juniorów organizują wspólnie 
r::cręg i: łódzki, warszawski2 pomorski i po 
Zllański. 

Zarząd ŁOZB zwołuje na 10 bm. o 
godz. 18.30 w siedzibie Związku przy ul. 
Piotrkowskiej 289, konferencję przedsta­
wicieli klubów bokserskich, kierowników 
sekcyj, instruktorów, sekundantów, sę­
dziów bokserskich, członków zarządu i 
Wydziaht ŁOZB oraz przedstawicieli Związ 
ku Dziennikarzy Sportowych. Na konferen 
cji przedstawiony zostanie program pracy 
Związku na rok 1938 - 39. 

Dnia 2 października odbędzie się ofi­
cjalny mecz międzypaństwowy Polska -
W1ochy w Poz.naniu. A więc będzi~ pojedynek 

Dnia~ października Sląs~ walczy z re - Vereya. z Keplem 

W związku z un ieważnieniem przez 
Wyclzi<lł Gier i Dyscypliny ŁOZPN meczu 
l<P Zjcdncczone - Ka!lski KS, o wejście 
,'o klasy A i nakazaniem jego powtórzeaia 
( 14 sierpn ia w t cdzi) oba zainteresowćl-
11e kluby złożyły odwoian:e do zarządu 
LOZPN. KP Zjednoczone domaga się utrzy 
mania wyni!rn, zaś Kali~ki Klub Sportowy 
domaba się walkovcrn na swą ko-rzyść . 
Jak wi.1do1110 mecz Zjedrocz:onc - I<KS 
został na 2 minuty przed up!ywcm r.or:ual 
ncgo czasu gry przerwany przez sędziego, 
guyż gracze KP Zjedri oczo1: e nie dcpuści 
li do wyh:onan:a rzut.i karnego. 

- W nieclzic:ę, dnia 7 IJ:n. cclb<?di! siQ 
o wejście do ł :Sdd: iej IJa~y A dwa na stę­
pujące mecze pHk~rsk :e: w ł odzi na boi 
slm Widzewa o godz. 17 J 5 : J<P Zj~dn o­
czone - KE i w r :otrk0w:e równiet o go 
dzinic 17.15: Concordia - KKS 

p1 ezentacią Rzymu w Katowicach. -
Dnia 6 października odbędzie się mecz Na torze regatowym na Witoblu pod 

- Na kurs trenerów bokserskich, któ-
Wc:rszawa - Rzym w Warszawie. Poznaniem wre gorączkowa praca prze'd 

regatami o mistrzostwo Polski i meczem 
Polska - Węgry. Dziś rozpoczną prace sa 
perzy poznańscy którzy wybudują pomo­
sty i wyzn aczą tory. Budynki i szałasy na 
terenie regat są wykańczane. 

ry rozpoczyna się 16 .bm. w Pozn~n~u Ł. JeSZ(Z@ Wilt8(UJ·ne RISłrOJ·e 
O. Z. B. zdecydował się wysłać szesc1u na • 11 • • • 
stępujących instruktorów: Cyranka z (KP Ubogi D ~Ogram SDOfłOWf medz1e11 
Zjednoczone, Gołębiowskiego (IKP), Me Kalendarzyk jutrzejszych imprez spor­
ycra (Geycr) , Nowaka (KE), Gierczyckie towych w Łodzi przedstawia się ubogo. 
go (Zw. Strzelecki) (Piotrków), i Goldi- Odbędzie się jedynie na boisku Widzewa 
ga CTfSJ). Koszty związane z wysłaniem 0 godz. 17.15, mecz piłkarski o wej ście do 
wspomni:inych kan dydatów ponoszą po klasy A: Zj ednoczone - KE a na boisku 
połowic PZB i ŁOZB. Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295, o godz. 

. - Zarząd Pol_skicgo. Zwi~zku Kol~r~ 9-ej rano mecz lekkoatletyczny Ocyer -
sk1ego wy.znaczy~ pko k1ero~ 1~1ka polsk1c1 IKP. Poza tym w Zgierzu o godz. 15.30 
ekspe•jy:j1 na mistrzostwa sw1ata w Am- I na boisku Miejskim odbędą s ię międzyklu 
stcrdam_ie prc:zcsa ŁOZK P· Wacława ,. bowc zawody lekkoatletyczne. 
Szymskiego. 

Ostatecznie do Amste rdamu jedzie czte 

Na tor witobelski przybyli już wiośla­
rze krakowscy i częściowo warsza,vscy. 
Przyj echał również Verey, który, jak wiado 
mo, nie weźmie udz iału w meczu Polska -­
Węgry lecz startować będzie w regatach 
o mistrzostwo Polski. Na Witoblu trenują 
również wiośl arze poznańskiego AZS. Dla 
zawodników, których gremialny zj azd spo 
dziewany jest w ·najb liższych dniach przy­
gotowano już kwatery. Obecn ie nadchodzą 
transporty łodzi klubów wioślarskich. 

rech kolarzy polskich: Kupczak z Krako­
wa, J~cirzejcwski z Łodzi. M. Kapiak i Na 
pierald z Warszawy. Jędrzej ewski i Napie 
taia jadą na koszt swych klubów 

d 
Jedną z najw iększych atrakcji mi­.J ufrO OD. Obia : strzos tw będzie p{Jjedynek Vercy'a z Kep-

1 Czarnina z kluseczkami, kaczka nadziewana,. Iem. 
marchewka z groszkiem, kompot z jabłek i wiśni. 1 

W skoku wzwyż wygrał Niemiec Wein 
kotz 1 ~S przed Martensem 190. 

W dal Amerykanin Lacefield skoczył 
7.54 przed swoimi rodakami Nut tingiem 
7.19 1 Watsonem 7.15. 

W hójskoku pierwszym był Niemiec 
Gottlieb 14.75 przed Amerykaninem Ken 
tem H.60. 

• Zycie ekononalczn.e 
IlAWELNA. 

Notouxmia z dnia 5 sierpnia. 
NOWY JORK: loco 8.52, sierpień 8.33, wrze­

łien 8.40, P!łździetnik 8.42, li topad 8.46, grudzień 
8.50, 11tyczeń 8.51, luty 8.53, marzec 8.55, kwiecień 
8.57, maj 8.59, cEerwi~ 8.60, lipiec 8.62 

LlVERPOOL: loco 4.89, sierpień 4.69, wrzesien 
4.71, październik 4.?4, lhnopad 4.76, grudzień 4.79, 
Slyc&eń 4.891 luty 4.83, marzec 4.86, kwiecień 4.87, 
maj 4.89, czerwiec 4.90, li}>iec 4.91 

Egipska (Sakell.): foco 7.87 
BREMA: 1<11:0 10.31, październik 9.83, grudzień 

'J.0.03, styczeń 10.14, . marzec 10,27, maj 10.38, li­
piec 10.45 

wa1ai., dewtzw I a111:te 
ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 

P~TWOWYCH. 
W dziale papierów państwowych panował ruch 

zwi~kszo.ny i to z11równo w grupie premiówek, jak 
i ittrtycb 'Papierów państwowych. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE ~ BEZ 
WitKSZYCH ZMIAN. 

Kursy listów zastawnych kształtowały się nie­
jednolicie, nie wrkuujlfC zresttQ zbyt duży-eh od· 
chyleń. 

P Al>!ERY PlłOCENTO\VE. 
Pol. Inwestycyjna 1 emisji 83.50, 1 emisji sede 

94.00, 2 emisji 82.Sll, 2 e.mi&ji serie 91.73, Dolarowa 
3 s. 42.35, Konsolidaicyjłla 1936 r. 67.50, Konwersyj. 
na 19?1' c. 69.88, Wewnętrzna Poż. raństw. 67.25, 
7% L. Z. Pań1twowe10 Banku Rolnego 83.25 
8% L. Z. Państwoweso Banku Rolnego 94.00 
7% L. 2. Banku Goą. JC.r1jowe10 2-7 erq. 83.25 
8% L. z. Banku Got„. Krajowego 1 ~misji 94.00 
7% Obł. Kom. Banku Cosp. Kraj. 2-3 em. 83.25 
8% Obi. Kom. 13anku Go1p. Krnj. 1 emisji 94.00 
5%% L. Z. Baa.ku Co1p. ~ra}ow. 1 emisji SI.OO 
5lf.a% L. Z. Buku Go1p. Krajow. 2-7 em. 81.00 
572% 01,łl. Kom, Bauku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 
5%% Obl. Kom. B. Goap. 1.r. 2-3 i 3N em. 81..00 
5%% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj, ' em. 81.0() 
Zietnslde 'W Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku­
ponu 26.96,' Ziemskie w Warszawie 5 serii 66.00, 
ru. Warszawy 77.13, m. Warszawy 1933 r. 74.38, m. 
Kalina 1933 r. 62.50, Jtonwersyjoa m. Warszaw)' 
1926 r. '8-9 9. JS.OD 

MOCNA: TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój o. 

ł)"'l'iony, ogółelń unotowano w oficjalnych trens­
akcjach 10 gatunków papierów dy-Widendowych. -
Kursy ksr;tałtowały si~ z.wyi:kowo. 

Bank Polski 127.00 (imienne 126.00), Bank Za­
chodni 39.50, Cukier 39.50, Węgiel 35.50, Lilpop 
96.00, Modrzej6w 17.'75, . Ostrowice s. B 67.00, Sta. 
rachowice 40.15, Żyrardów 60.00, Hnbcrbuscli . 52.5() 

GIELDA ZBOżOW A. 
W AltSZA W A, 6. 8. - Urzę.;owa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej w Warszawie. 
P szenica jednolita .nowa %2.00 - 23.00, żyto 

nowe 14.25 - 14. 75, JDQka pszenna gat. I wyc, 
30-pr-0c. 40.00 - 42.01', 50.proic. 37.00 - 39.00, 
miłka łytuia gat. I SO.proc. 26.00 - 27.00, 6S-proe. 
23.50 - 24.50, re&owa !1-15-proc. 17.00 - 18.00 

POZN~, 6. 8. - Urzęoowa ceduła siełdy 
zboiowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica nowa 20.00 - 20.501 
żyto nowe 14.00 - 14.50, męka pszenna gat. I wyc. 
30-proe. 41.00 - 42.00, SO.prr..-:. 38.00 - 39.00, 
mtka tytnia gat. I SO.proc. 26.75 - 27.75, 65-proc. 
25.25 - 26.25 

ODJAZD .llJtOBIJSOW 
lWEID do PIOTRKOWA I SULEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7;30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.00. 15.00. 

16.30, 18.00, IMO, 20.00 i 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. 

Ce •aa pe praey rezweseli? 
CASINO: - Dama na dwa tygodnie. 
CORSO: - I. Tajemnica samotnego 
domu. Il. Pan redaktor szaleje. 
EUROPA: - Maski lorda Blakeneya. 
GRAND-KINO: - Cnotliwa Zuzanna. 
IKAR: - Mały dżentelmen i Rose 
Marie. 

JAR: - Na scenie: „Najpiękniejsze ko-
biety" na ekranie „Malibu". 
OśWIATOWE: - Płomienne serca. 
PALACE: - Piętnastola tka. 
PRZEDWIOśNIE: - Za zasłoną. 
RAKIETA: - Dziewczyna szuka mi· 

łoś ci. 
RIALTO: - I. Skrzydła nad Iio-nolutu; 
U. Milioner na tyd:r;ień .. 

STYLOWY: - Lot strac,eńców. 
SŁOŃCE: - Dyplomatyczna żon a . .J 
TON: - Scherlcxk Holmes i dr. Wat-/" 

son. 
URANIA: - I. Książę X. II . Droga do 
sławy. 

TEATR LETNI W P ARKU STASZIC,\ . 
Wobec olbrzymiego powo1henin juki:n ric~zy 

t.ię znakomita ~ztuk.1 Zn:nrnntu Nownkow•kicg;o „Ga 
łQzka rozmarynu" zostn jfl 0 1111 przcd!u~on a je>zr.ze 
rta 2 dn i. 

Wkrótce wchodzi na afisz Tcntrn I ,r l1!icgo nn· 
p;iel ska komedia Marlow'a „Zło ty wiek rycers twa". 
Ueżyseruj e Zygnrnnt Hirsiatlrrki. 

WINSZUJEMY 
Jul ro. K ajet nnowi. 
W schó1l slońra 4.05 
Zach bd 19.J.7 . 
Dła~ość dnia 15.12. 
Ubyło 1.20 
Tydzieii 32. 
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f:romienie Rentgena przy operacji. D ż OKEJ E i 
OPIŁEK PODUSZCE umierają przeważnie na serce 

o IE 
W Przed ok.~ł~ ~Ó !aty zmarł najsł~nniej- celu zwycięskiego konia, 

szy w Anglii 1ezdziec Jerzy Talk111gton. dosięgła go śmierć 

Olbrzymia zdobycz 
W czasie licznych upadków z ko•ni doznał , . . • . . 

Chl-r urgii. - najrozmaitszych obrażeń, które dokła~nie Z~rząd wysc1g~w stał przed wazn~ meroz-

l wykazują ile wytrzymać musi prawdz1•wy w1ązain~ kw~sh~. Oto. zarządzenia ·~łubu 
jeździec amator teao sportu. I tak pan nakazuią wazerne zwycięzcy po ukoncz -

.~?łdy bad~cz promieni Rentgena, na- trzech wypadkac'it. Najcieka:wszym z tych mnóstwa nieudanyc'it operacyj całe ramię Talkington doznał złamania czastki, dwu- ny~ biegu. C~ zrobić z .umarłym zwycię:· 
zwt'Sltleni Ma.rt1n F. Steward, z:palaizł no-I wypadków jest operacja niejakiego Marei- było poikryte bliznami. Przy pomocy me- krotnego zwichnięcia lewego ramienia, zła- c~? Ostatecznie po długich debat~ch z~me 
w~ ~doskonaloną metodę s~ooowa111ia pro- na Karbone. Od pięciu już lat leżał on w tody Stewarda udało się usunąć feralną igłę mania trzech żeber. Skaleczył się ponadto s10·no zmarłego, przybranego kwiatanu do 
m1e111 Rentgena przy operac1ac'il. Nowa me szpitalu, ponieważ nie uda'\vało się wyjąć w dągu 6 minut. w czoło, wbił sobie nóż w łydkę, trzy żebra wagi. 
t~da. ma tę zaile·tę, że n~ szybie ukawje s'.ę z jego ramieinia igły od szprycki z. morfi- W drugjm wypadku usunięto z wnętrza złamał (po raz drugi, kopnięty zpstał przez Dziwny jest sc'nyłek życia słynnego nie 
n1~ jak doitą<l dwuwyffil'arnwy obraz bada- ną, która utkwiła w ramie1niu i powodowała wargi ch.orego odrobinę emalii z zęba. W konia w oko, skaleczony w plecy i kość gdyś konia „Man O'War", najlepszeg0 wy­
ne1 osoby. niekoi1czące się komplikacje. Pomimo naj- trzecim wreszcie wypacku chodzi.ło o mini~ klatki piersiowej. Miał też mięśnie kolana śclgowca Ameryki. Przyniósł on swemu 

Stewart posługuje się jednocześnie dwo- staranniejszych zabiegów nie udało się zł.o- mal.ny odłamek szkła, który usum~to z n;k1 zerwane i nadwyrężone jabłko kolana„. Je- panu moc pieniędzy, toteż żyje teraz na ła-
ma rurkami rentgenowskimi, które ustawia kalizować tej wędrującej igły. Na skutek 1mleczarki. szcze w 60 roku życia wyciągano pana skawym chlebie w fermie w Kentucky. Kil-
pod pewnym ściśle oktteślonym kątem, taik Talkingtona kilka razy z wody, dokąd go ka kilometrów od tegoż miejsca odbywają 
że rzucają one na szybę podwójny cień. wrzucił niecierpliwy koń. W 70 roku ży- się corocznie wyścigi „Kentucky Derby". 
Nawet najdrobniejsze ciała obce, np. ma- i cia przy upad'ku z konia oderwał mu wierz Uczestnicy tychże pojawiają się co rok w 
1eńkie odłarrn.ki stkła, igły, czy szpilki, mo- Niebezpieczeń.st~o za kra tam chowiec łydkę, a w roku so po upadku z fermie aby przyjrzeć się koniowi, który ro 
gą być dzięki temu dokładnie zlokaliw- konia amputowano mu pailec u nogi. Ten sławnej karierze pędzi spokojny żywot sta-
wane pral\vdziwy jeździec - nie mogący się roz- rego konia na fermie. Amerykanie są sen-

i nie trzeba wcale rob.ić zdięć. stać z koniem, umarł na siodle, gdzie do- tymentalni i takie historie nie są odoso-
Chimrg nie potrzeb.uje robić większe- fknął go paraliż serca. bnione. Stary wyścigowiec patrzy weso-

go dęcia, tyliko taikie, jaikie jest niezibędnie Jeźdźcy umierają przeważnie na serce, łym wzrokiem na cisnących się do niego 
potrzebne, aby cienkitni szczy'Pczykami tak samo gi;ną konie. Przed rokiem zmarł ludzi, których w roku ubiegłym było prze-
ująć owe obce ciało. Przez cały czas ope- na serce senior rumuńskich jeźdźców wy- szło 50.000, a którzy po zaspokojeniu swe 
.tacjoi widzi przed sobą tkainki, które ma ścigowych. Właśnie kiedy doprowadzał do go pragnienia powracają do „businessu". 
operować. 000---

Dotychczas operacje takie były wyko-
11ywane przeważ.n•ie w ten sposób, że naj­
pierw robi'Ono fotografię rentgenows1ką tej 
części ciała, 

w której spodziewano się znaleźć 
ciało obce. Fofografie te robi.ono z przodu 
i z profilu. Jednakowoż metoda ta nie po­
zwafała ściśle zlokalizować owego ciała 
obcego, a porwtóre operator musiał czekać 
ta;k długo, aż klisza rnntgenowska wstała 
wywołaina. Zdarzało się i tak, że obcego 
ciafa nie uąawał-0 się odnaleźć na fotogra­
fii i ~ człow.iek nosił je latami wewnątrz 
swego·,?~gą~1zmu. 

Klatka pełna drapieżników? Niezupełnie,- chociaż ~azurki mają! 

Telewizja a kosmetyka. 
Nowe szminki dla artystów. „ 

Spec kosmetyczny w Hollywood, i nad 
worny charakteryzator gwiazd, Max Fac­
tor, przeprowadza obecnie w swych ate!iers 
sztreg prób związanych ze sposobem cha 
rakteryzowania do zdjęć telewizyjnych. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że na twarz ak­
tcrów należy nakładać szereg różnokoloro­
wych szminek, aby utrwalić maquillage 
p1zy tego rodzaju zdjęciach. 

cia te transmitowało prawie 200 kinotea­
trów w Anglii. 

Pierwszymi aktorami, na których wypró 
bowano nowych szminek telewizyj.nych by 
li Bebe Daniels i Ben Lyon. Obecnie czy­
nione są próby z uroczą aktorką Qorothy 
Lamour, bohaterką filmu „Miłość w dżun­
gli". 

Na zdjęciu widzimy egzotyczną gwiazdę 
podczas P.i'ób~ tharateryzator nakłada na 
jej twarz specjaln4 szminkę. 

Nowta' me~oda Stewarta upraszcza zna­
cznie c~ pOistępowa·nie: pacjenta umiesz­
cza się pl'f.ed szybą, promienie Rentgena z 
dwu . rurek padają wachlarzowato ·na tę 
cz~ć' ciała, , która ma być operowana. 
Gdy'i promier(ie natrafią wreszcie na cia~o 
obcei:i zostają" przez nie wstrzymane - na 

~~~~~..-:~~~~ ,~,:~·;:; ~~:. h~~~'.~.~ 1~·1e-· n·1e 1e1n·1ch wyc·1eczek szczypc~aml, to 1 szc.zypczyk1 będą rów- '9 
nież rzucaw podwójny deń. '.f eraz trzeba - t h h d h 

Paru dyrektorów Factora, bawi ·obec­
ni~ w Anglii, gdzie w firmie „Bairds tele­
visio.n" próbują swych szminek. Baird Co. 
ro pierwsza firma, kMra przeprowadziła 
słynną transmisję dc!·;i:w w Epsom. Zdję-

Max Faetoi: opatentował swój system 
nakładania tzw. telewlzyJnych szminek. I 
patent ten ]est t>becnie wylforzystywany 
w An~ti. · . 

Właściciele kinoteatrów uwahją, :te 
wprowadzenie telewizji _ ~o ldn, wywoła 
o!brzymi przewrót, pooobnY. temu jaki 

instrumenf~n przesu•wać ta:k długo, dopó- "W s nryc sa moc o ac . 
ki owe dwa ~ienie szczypczyków nie do­
tkn;\ dwu cieni\)w ciała obcego. W tym m~­
me~ie osi1ąg.nięta będzie dokładna lokah­
~ja ciała· ob~ego. Operator oznac~a teraz 
miejsct?\ znalez1cme w ten siposób. Ciało ob­
ce, tkt6r~1.nalety µsun.ąć, znajduje się wte-
dy dokładhie \ . 

pod oznacz0ttym ·.na skórze miejscem. 
S~wairt demons'troyvał swo·ją met~dę 

wobec ,lic.znych chirur~ów. Sahow~ł więc 
w dutej poszew.ce z p1erzem .mały zelazny 
opiłek. Nasitęp1ni-e : promien·ie Ren~ge.na ~o­
stały skierowane na tę pod'u1Szlkę 1 przy tch 
pomocy o~naicrono jak najd?kł~dn.iej oba 
cienie. Późni.ej Steward przebił ~nnce~ką po 
duszkę w miejscu ,oznaczonym 11 WYC1ąg•nął 

Wiele osóot ]a~e starym samoclioQ.em, 
czuje się niesWOjo · - ,nieid,®rze im jesf' 
- jak się mówi. Bywaj4 facy, którzy m<l­
ją niedyspozycje zbliżone do morskiej cho­
roby. ;rym lekarz przepisze pastytlki ce­
lem uspokojenia nerwu sympatycz:n~?· 
wrażliwego na ruchy przenoszące z miej­
sca na miejsce. Zażywa się taką pa1Styl:kę 
na pół godziny przed wyjazdem i po ukoń­
czeiniu podróży. Jednakże w dziewięćdzie­
sięciudz·iewięciu wypadkach na sto złe sa­
mopoczucie wywołuje gaz, ulaitniający się 

Priy~ącza się ból głowy .nie gwałtowny lecz 
~tal.)'. i ®tkliwy. Jeśli nie otworzy się wcz~ 
śnie ~Okt8i by samochód przewietrzyć, niO­
fna się Jiiczyć z zaiwrotaimi głowy, brakiem 
oddechu, kurczem krtani, a naiwet nudnoś­
ciami. Stan taki może trwać Jeszcze po 
o.puszczeniu samochodu. Osobę cierpiącą 
trzeba więc coprędzej umieścić na świe­
żym powietrzu; położyć 11a plecac'h, roz­
luźnić ucis'kające ubraP1ie a twarz spryski­
wać zimną wodą. 

wprowadził}'. d:fwlękowce. , 

PODSŁUCHANE 
ODPOWIE:Dt. 

Do pewnego ba•nku nadeszło Z3d'.lyłanie 
o wypłacalność jednego z klientów. 

Złej opinii nie chciaP10 wydać. Dobrej 
- nie było można również wydać. 

Osta•tecznie ·octpoiwieqź brzmiała nastę­
pująco: 

z ni~j z ła:twościąy opiłek. . 
Ta metoda postępowainia Jest tatk no­

wa, że z.ostała wyipr~howana d01piero w 

z motoru, który w mniejszy.eh lub więk-
1

• 

szych ilościach wypełnia szczelnie zam­
knięty wehikuł. Następuje wtedy rodzaj za­
czadzenia gazem. Najipierw występuje ja­
kieś nieokreślone uczucie, które się ,,rzera­
dza w stan wyraźnie złego samopoczucia. '11ieraj[il [Z!PlllJ IPlJl ! 

„Szanowny panie! W załatwieniu cen­
nego pisma Sz. Pana. z 2 bm. komunikuje­
my z żalem, że nie otrzymaliśmy wyżej wy 

l Dorothy Lamour, bohaterka filmu ,,Miłość mienionego. 
w dżungli". -

lłlef •. ~ 

l I l 
Człowiek 
dzisieiszy 
. 

- i 
Powie5ć nadmorska. :::>5 

\ ROZDZIAŁ XVI. 

Zamknął się teraz w sobie jak ślimak w skorupie, 

r 
stąpiwszy myślami do najtajniejszych głębi swojej du­
.szy, gdzi~ nigdy jeszcze nie szperał z taką zajadł.ością 

I i" furią poszukiwacza. Otoczenie było mu teraz obojętne. 
Nauczył się czuć głęboko i myśleć w największym roz­
gwarze obcych głosów, w chaosie rozmów i śpiewów 
więzienny_ch, które spływały po nim, jak krople wod_Y po 
płycie ma.rmurowej. I w takich godzinach modlltew­
nych rozmyślan wydawało się doktorowi Skibie, że zato­
nął ,r: niezgłębionej otchłani pełnej jak glob dokoł~ wła­
snegC' ·słońca prawdy samoistnei. Czuł wtedy prawie na­
maca1nie, ja.k owe światy wirują, tętnią życiem, świecą, 
płodzJ nowe życia i zamierają na przemian - jak się 
dzielą, dwoją i troją w chaotycznym rozpędzie naprzód, 
w bezkres owej otchłani płynąc. I wiedział za pomocą 
podprzyrodzonej świadomości pojmował, iż każdy z tych 
globówt jest jedną, samoistną prawdą wewnętrzną, co w 
nim w doktorze Skibie żyje i trwa. Uprzytomnił sobie wte 
dy, że prawq jest wiele, jak sło'ńca w bezkresie wszech­
świata, albowiem dusza człowieka jest jakoby wszech­
świat nieograniczona, bezbrzeżna i niezgłębiona. A cza.ją 
się w niej takie mroki przepastne, takie słońca płoną, iż 
myśl trze;iwa staje wobec nich drżąca i zalękniona, jak 
dziecię, Jctore matkę zgubiło w tłoku olbrzymiego zbioro-

wiska ludzi obcych. Wierzył teraz, iż nie masz prawdy 
jednej, wszystko w sobie zamykającej - albowiem ani 
życie nie jest prawdą absolutną, jak nią nie jest także 
i śmierć, a każda z tych prawd, jest częścią czegoś, co 
Jest i trwa Wiecznie. 

Uprzytomnił sobie wyrazme, że zło jest tak samo 
względne, jak i dobro - a wartość każdego zależy od 
tego z jaKiego punktu na nie patrzymy. A gdy pomyślał 
o tym, że przez życie całe uczciwie pracował, uczył się 
i dobrze ludziom czynił, aby mieć to, co nazywają ,,ho­
norem", a tymczasem ów cały dorobek honorowy zni­
szczył mu je.dną insynuacją, jeden tylko człowiek, - to 
.wartość tego dorobku w postaci honoru, spadła w jego 
oczach do zera. 

- Honor jest taką samą fikcją, jak wiele innych.„ -
pomyślał Skiba, dochodząc do wniosku, że honor można 
nosić tylko w sobie, wewnątrz duszy, lecz nigdy go nie 
można mieć dla drugich1 bo taki honor jest bezwartościo­
wą błyskotką, którą pierwszy lepszy dureń może nam 
rozbić w drobne kawałki. Wtedy w oczach ludzkich je­
steśmy pozbawieni honoru, co także jest złudzeniem, al­
bowiem, jeżeli nasz honor w nas jest, to nikt go zni­
szczyć nie mógł.„ I wierzył Skiba w tej chwili, że jego 
honor na który zapracował rzetelnie, dla Judzi innych od­
szedł od niego, lecz mimo to w nim żył, ów honor we­
wnętrzny, to trwałe przeświadczenie własnej wartości. 

- Cóż jest rzeczywistą wartością? Czy takie war­
tości istnieją.? Jakież one są? - Rzucał pytania w roz­
gwar własnych myślii jak race wzwyż lecące i szukał od-

Redaktor naczelny:. Franciszek Probi QdbitQ w drukarni Jana Stypułkowskiego„ 
w ŁQdzil żwjrki 2. ~-· 

powiedzi. I jeona odpowiedź głosiła, iż rzeczywiste war­
tości zdobyć można tylko przez mękę poświęcenia i ból, 
Jak to Chrystus zdobył na Golgocie ... - A więc męka? ... 
Nie! nie·! po stokroć razy nie! Wszak Jądro prawdy zwy­
cięstwa Chrystusowego, nie w Jego męce straszliwej spo­
czywa, lecz w jego nauce, która 'samą prawdą jest, bo 
się oparła na miłości wszystko ogarniającej. A zatem 
prawdą i wartością najwyższą jest miłość? 

Przypomniał mu się mickiewiczowski werset: „.„ Kto 
miłości nie zna, ten żyje szczęśliwy; i noc ma spokojną i 
dzień nie tęskliwy" .•• 

- .Tedy miłość jest ciężarem i męką? 

Drugi głos mu powiedział, że wszelka prawda i świa­
domość noszenia jej w sobie, jest męką krzyżową na 
Golgocie życia, albowiem aby prawdę móc w sobie ży­
wić i rozdzielać ją jak Chrystus chleb zgłodniałej rzeszy 
nad morzem Tyberiadzkiml trzeba się zaprzeć ojca i ma­
tki - i wziąc swój krzyż prawdy i dźwigać go w bólu 
i trudzie, z koroną cierniową myśli i zwątpień - z oście­
niem w sercu wbitym1 pod batami szyderstwa tłumu, któ­
ry zawsze potępi głosiciela prawdy.„ jak potępił Chry- · 
stusa. 

Lecz ktoby się zaparł miłości, chociażby wszystkie 
cnoty ziemi posiadał i nosił je w sobie, będzie jako 
miedź i tombak - a nie jako złoto prawdy, i niczym bę­
dzie„. 

Myśli i uczucia płynęły przez duszę doktora Skiby 
jak zmącony potok na wiosnę, gdy się w górach nagro­
madziło dużo wóa i przerwały wszystkie przeszkody. 

\\'ydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcję odEowiada Roman Furmański. 
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No~g prekllf usfa~g •Pfe.karsk!e~·~'(ały hurtowy import śledzi 
IJ~ko l lała IO im .~Hl włanm~li znalazł 1ie " Dił!POISkim reku. 
mo~e żona poslad ć koncesję 

półdzlelnia owocarsJia 
m w Tarnowie 

Staraniem Seikcji Sadowniczej przy Okr. 
Towarzystwie Rolniczym w Tarnowie! zor 
ganizowano spółdzielnię owocarską. ~pót­
dzielnia ta będzie regulować ceny za owo­
ce i ułatwi rolnikom zbyt. Akcję zbytu ow~ 
ców już od roku prowadzi Okr. T-wo Rolm 
cze. Obecnie Rada i Zarząd _Spółdzielni O­
wocarskiej chce przejąć i zmontować ol­
brzymie piwnice Sp. Gosp. „Plon" i pr~e­
robić je 11a przechowalnię owocową. Foie-: 
mność tych piwnic wynosi przeszło 20 wa· 
gonów. Spółdzielnia pragnie uru·chomić su_ 
5zarnię. 

WARSZAWA, 6. 8. - Ostatnio obie­
gła prasę wiadomość, że Ministerstwo Opie 
ki S'P'okcznej opracowało n0twy projekt 
ustawy aptekarskiej. Był on już przedysku 
towany na Pa1'1stwowej Radzie Zdrowia i 
teraz ma być rozesłany Izbom Przemysło~ 
wo-Handlowym dla wyrażenia o nim 
swych opinii i ewentualnych poprawek, Bę 
dzie to już szósty czy siódmy z rzędu pro­
jck rządowy, zmierzają-cy do ustawowego 
uregulowania zawodu aptekarskiego. Do­
tychczas bowiem wszystkie takie projekty 
spotykały się z energicznym sprzeciwem 
sfer zainteresowanych. Projekt obecnej usta 
wy przewiduje: Podział aptek 

na publiczne 1 zakładowe. 
Utrzymane zostanie w -całej rozciągł~8 

ci wyłączne prawo aptek do pr~yrządzar11.C1 
lekarstw na recepty i sprzedazy specyfi­
ków lekarski-eh. Apteki utrzymywane będą 
nadal na zasadzie koncesyj osobistych, któ 
re wydawane będą osobom, mającym usta­
wowe prawo zarządzania apteką. Konce~ 
sje na prowadzenie aptek w~g~sać. mają w 
następujących wypadkach: sm1erci kan-ce­
sjonariusza, zrzeszenia się koncesji, utraty 

ll'łl 

POLSKIE BIURO . PODROŻY 

ł..6dź, Plotrkow•ka 16 65 
ł ęJ. 101-0t i 266. 50 

Wycłeczk" Ało 

NIEMIEC 
13-20/8 Cena JSO zł 

Wyclec~k• do 

J'UGOSŁAWII 
20/8-14/9 - Cena ł70 zł. 

·Pa1zporiu tle frent:łl 
I Wleell 

„ 

Gdańsko - gdyńsko - angielskie poro­
praw do wykonywania zawodu, jeśli apte zumienie śledziowe pozwoliło kilku nie 
ka b~dzie zamknięta dłużej nlż 6 miesięcy i pożądanym obcym elementom unieruchomić 
jeśli apteka prowadzona będzie do spółki, w Polsce caiy wolny handel śledzi i uza­
wbrew przepisom ustawy. W wypadku leżniło całe zaplecze od jednej mafii tzw. 
8mierci właściciela, apteka będzie mogła „kcimbinatu", którego cel istnienia jest za-
być prowadzona przez jego rod;dnę przez gndkowy. · 
okres 2 lat. Jedi10 nie ulega wątpliwości - sytuacja 

Z tego krótJ<iego przeglądu widać, że obecna, w której cały handel -śledziami od­
projekt ten nie jest korzystny dla wszyst- bywa się ponad głową rdzennie polskiego 
kich wykonywujących zawód aptekarski i ht1rtu, a nadmierne milionowe zyski odp~y-
8potka się na pewno z energicznym prote wają za granicę, jest następstwem macl11na 
stem. cyj kombinatorskich, które wyrobiły Polsce 

Jeden i wybitnych przedstawicieli sta- w centrach handlu światowego .najgorszą 
nu aptekarskiego wypowiedział się o tym op:nię. 

Ponieważ w ogólnym imporcie śledzi 
do Polski 70 proc. sprowadza się z Anglii, 
powinniśmy jak najrychlej pozbyć się na 
ty1'1 rynku wpływów wszystkich spekulan­
tów, szkodzących naszym interesom i dą­
ży;, do usunięcia nieporozumień gospodar­
czo szkodliwych, a narO'dowościowo upo­
k:?rzających. 

projekcję w następujący sposób: Jeśliby Kupiec, który potrzebował np. 1000 be~ 
ten projekt przeszedł, to każdy samodziel- czek _śledzi, za~ontraktował V: Anglii SOOO. ŁóDź 6. s. _ Ze sfer ;z:ainteresowa- skich przedsiębiorstw a w skutkach ich o-
ny aptekarz zmuszony byłby siedzieć , tam, J eielt notowania poszły w gorę to brał ca- · · ' słabi"ani'e 

1
• zni'kanie. 

Sprzedaż książek w m.eszkaniacb prrwatnrch 
krzywdzi polskie księgarstwo 

. . t dl to , nycn piszą nafn: . 
gdzie otrzymał koticesję, ły tow~r. Jeżeli natomias ce~y spa Y I Ludzie przypadkowi, którzy wdarli się 

aż do śmlercł. zosta~tł wszystko, albo prawie wszystko,! do księgarstwa, traktując ten zawód jedy-
bez możnaści przeniesienia się. Obawiać się co miał zakontraktowane. . .. j nie z punktu widzenia interesu, gorzej bo 
też należy, że po takiej ustawie stan apte- Rzecz prosta, że ~upcy angie~sc;y bronili I geszeftu, a każdy środek prowadzący do 
karski ulegnie poważnemu zubożeniu. si~ przed tego r~dzaiu metodami handlowy ' tego celu jest dla nich dobry, opanowują 
Wszak każdy aptekarz będzie chciał wyci- 1111 1 toteż było Jednym z glów~yc~ pow~- t clzisfaj rynek i wtłaczają w niego literaturę 
snąć ze swego składu jak najwięcej korzy- dów, dla kt?rych pow?łano do zy~ia .gd~n-1 najP.odlejszego gatunku. Przychodzi im to 
ści, nie czyniąc przy tym żadnych wkładów sk:1-gdyńskt0-angt~ls~ie poro:ugi~en~e d slek bez · trudu, bo właśnie ten towar-książka, 
bo i na co mu się to przyda, kiedy i tak je- dzio~ve: .Porozumiente to sz 0 ~1 ie na znajduje na·jłatwiejszy zbyt. 
go rodzina W) bitnie interesom naszego kupiectwa: <?- Jeżeli jeszcze do tegQ dochodzą złe fał 

nie będiie mogła po nim odiiedziczyć be~nie inie ma ono żadne~o. ~zasadn~ei~ia szywe nieuczciwe metody kh pracy, to' ni<: 
Jasnym więc jest, że apteki nie będą mo- g?sp_odar~zego tyim bar~ztei, ze! z!~~ 11:; dziwnego, że żywioł taki wypiera l te~e­
gły się tak rozwijać jak dotyichczas, a stra nie sledi:iowe . d~.ob}'. się uregu 0 nów pracy księgarzy soiidnych, pracuią~ 
ci na tym i aptekarz i społe.czenstwo. clrodz.e zupełni~ ll'tn~i· . k kt 

1
_ cych l1ub prag11ącyc'f1 pracować zdrowymi 

Silnie zainteresowani w tej sprawie są A~eby zdac sob~e sprawę, t :t u~I metodami kUJpieckimi, ale ma.jących rów-
dzislejsi wspólnicy aptekarzy. Ponieważ ap nym i est spolszczeni~ n.~sz~go mp?' u s e I iiież. zrozumienie i obywatelską odpO'wie­
teki, podobnie jak nieruchomości, są nieje dzi, wys'.arczy na~m1enic, ze rocznie s.pro- dzialność. 
dnokrotnie obciążone wysokimi hipoteka- wadza· 8.1 ę do kraJl!; ~koło 3oo OOO .~ec~ekl Te ofiary nlcch tłumaczą tak!e, dlacze­
mi osób trzecich. więc w razie zrównania tego ~o,~aru, war~osci 0 k01?. 20 mil.iono.w. go książka rdzennie polsł.<a, więc autorów 
ąptek z. przedsiębiorstwami, prowadzony- ~L Je~~li przy te1 k~lkula~p odpły2ie. ki,!- I polskich, trudniej, albo n1e proporcjonal­
m! na koncesje owbiste, oraz ustawowe-\ "-a m11tonow .za granic~, Ja~o. na mierny 1 nie mały zbyt osiąga, aniżeli byle jak wy­
go zabronienia pósiad:mia jakichkolwiek z~sk obc>:clt import~rów, omtJaiących rd~en 1-produkowana, w nie<'.hlujnym języku poi~ 
wspólników hipoteki te straciły by swą war me polskie pośrednictwo handl~we, to te„, skim podawana krzykliwie reklamowana 
tość nomin;lną miliony złotych mogłyby być podstawą stu .1. • .k ' · . .. 1 6 t . . · 11\siaz a 

Zdaniem sfer aptekarskich, kaidy apte- tys1ę~y e~zystencii, t~. re w. ei czy i~n~J i obca duchowi potskięmu i niepotrzebna. 
k~rz P?Winein .n~ieć udostępnione pra~vo za f~rmte ~a1ą dochó~. panstwu 1 przyczyniaią Na tym gruncie i tle wyrosła ~ na~ me-
w1erama spółki 1 sprzedawania apteki. s : ę d? J~go r?zk~1t~. . . toda, nawet plaga, nie mająca nigdzie na 

ZW. POWSTANCóW SLĄSKICH • . 

Nte iest z1aw1sk1e"! poc1esza1ący~, ?Y świecie. odpowiednika lub przykładu, uka­
P'' tylu la~ach mozolme ~ywalczone1 me- zywania się książek „sensacyjnych, rewela­
po<lległ~śc1, trzeba w swoim własnym kra- cyjnych nowości", po zbyt wyso~iej 7enie 
Jll mówić kat::ilogowej, dla wykorzystywania pterw-

Straty Idą-ce stąd są bardzo po:"'ażn~ ! 
różnorakie, bo i 'dla warunków tworczosc!· 
tak literackiej jak i naukowej, dla skarbu 
państwa i gospo~arshva społecznego. , 

Groźną także dla polskiego księgarstwa 
jest niczym nie krępowana u nas swoboda, 
dopuszczająca nie uregulowany i nie kon1: 
trolowany kolportaż książki po domach„ 
biurach, instytucjach i urzędach, sprzedaż · 
książki w mieszkaniach prywatnych przez 
ludzi nie ponoszących żadnyc'n cięża.róyv 
ani fiskalnych, ani społecznych a prawie 
przed niikim nie odpowiedzialnych. 

' 

1GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
DOLE GŁDWV. ZEIDWi t.e: 

!QdQ!de 911Q!Dalnych prcak~w „ - fabr. .KOGUTEK" 
GĄSECKIEGO . 

~ „ ~" _lilgleDlc:mym „ TOREBKACH 
Zarzad Zwlązk11 Powstańców Sląskicł1 Gru­

pa w Łodzi wzywa wszystkich członków na 
Z'biórke w dniu 6 sierpnia rb. na godzinę 18 w 
lokalu Zwi!łiku u'·· Strzelecka 2~8 Dom-'Pomnik 
.Marszałka J. Plłsud9'1clego celem wzlęcln udzia­
łu w 24 rocznicy I Kompanii Kadrowej Strzel-

o spotszczeeiu lq><>rłu śl~zl, szej bezkrytycznej pogoni czyteln~ków, ła· 
g~yż tak ważna ga.ł~t han·d1u po.wmna daw kną~ych ty'l.ko nowośd. Atraktje. Ziazdu G6rskiego 
110 już znajdować się VI-'. ~ękach tmporteró~ w ki·lka miesięcy później tę samą ksiąi - 'W' Nowym Sączu 
P•'luków, a przywóz winien dokonywać się k ·~·ko rzebrzmiałą niea-ktualną rzuca -
wyłącznie 'Pod pols'ką banderą. 1 sfę' J~O<Y" p tanioh wyp;zedaiy" tanich ty- i .. TegofOCZJ\Y ZJa.z~ <;:ió~s·ki, W. N?wYrr„ bSąd~ . ców J .. Pi4udsk~~-Kta~o.wa..-- -

· - . t>'t " ' " • . w ~Z~$j.e od ii-:-~ ~~rPn1~ br; obut~wa... .e liTIT 
gppm" do kos~ów. na sprzeda~ ułiczną. w szereg bardzo '~iekaw:V7_1f atrakc11 reg10n!'.u 

·· 'IJ uett 0"'91zea •·· ·~ · 
rcłlakc;a 111~ edpewlada MUil FrlHłewkZWI Dr mecl Nearyk Ziemkews ki 

System taik1 wielką przyniósł kr;z:ywdę nycb. MieiS<:owa straż pozarna urządza w dmu 
•i szko<lę dotych<!"zasowej metodzie i tra~y- 15 sierpnia ciekawy po~az gry zwanej hy~ro­
CJ.i zdrowej uczcirwej kałkulacji, ceny książ balem. J~st to gra w piłkę prz}_' pomocy sika-

Br HENRYKOWSKI 
Specjalllta cllorć'b waeąa111oll. lk&.nlJclł 

1 ..uu.bll'ClL 
al l'raae.ua g ,,„11.: rJ~-~: 

przyjmuje od 8.11 rano, od 8-9 'W'ic:ll 

Claer•bJ" kol.lee• I 
S.snewa JZ, 

Przyjmuje od 3 - 7. 

pełeżałetw • 
ró.r 

lłaJlcSrlrow•lóles" 

Telef. 269-64 

CHOROBY • 
w nłedz~lo 16:~ od 9.12.M po PoL I o 11 E c E i ( I A z y 

p A u L I N A L Ew 1 z Ci I E R s K A 24 

Dr ed. TREP MA.N 

lb. -.i. 

WOŁK O WY SKI 
Specjalista cllorl!b wenc1'fOl?l1'oh, 1eknalll1o1l 

1 ń6nl.~·~b 
wznowił przyjęcia. 

C~srie!n '•n•, 11 Telefon 238-02 
Przylmuje ęct godz. 8 -12 i od 4 - 9 w. 

w nicdnele i święta od goc:tz. 9 - 1. 

Dr med EDWARD REICHER 

Dr PRĄ.PORT 
10-1 

Dr l'ELDMAM 
8-6 

Dr t.ACiUrtOWSKI 
.pecjlllll8ta ohor611 W'tl!ICIJ70PJ'C-, .eknablyofl 

' 1k6rnycll. (eJablnet 1toent•eQo • •wtatłolteznlc::ą. 
powrócił 

Pletrkew.ka 7e, ł•I 111-H. 
od 8-10.80 1-2.l!Q 1 od 8-8.SO w. w nłedz. t 4w. 10--l PP· 

--- ----------- -
Dr). NADEL 

AKUSZER·G'tłEKOLOQ 
ul. AD dr • ej • 4. Telef. n~-92 
przyjmuje oc:t 3 - 5 I od 6 - 7.30 w1ecz. -

Dr med NITECKI 

Chor<>by weneryczne, moczopłciowe ł skórne 
6.so Slerpl!lla 2, Telefon 118-33 

Przyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wlecz. 
w niedzielę i święta od 9 -:- 12 w poł. 
~--

P~ZYCHODN1A DLA CHORYCH 

WfNfRYtlNlf 
meżczyzn i kobiet Q Q 

PIOTRK~"WSK.A. 1;:91;:9 

Leczenie chorób wenerycznych I skórnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje lrnbieta-lekarz. 
Przychodnia czynna od 9 r. do 9 w. Specjalny 
gabinet kosmetyczny P O R A D A 3 zł. 

PtlraW!QlA 

' · ł ł t ść · stał2 wek ogniowych. Gra podobna iest do gry w 
ki. Zdeprecionr ·va sta ą war .o. 1 tt pitkę wodną z ta. różnicą, że zawodnicy piłkę 
cenę książki, co było zawsze 1 J~t '!"szę- kierują do bramki strumieniem wody. 
cizie podstawową zasadą h~ndlu k~ięgar· Do naiciekawsz:ych momentów Ziazdu Gór· 
skiego. Podrywało to z~ufaime do ks1ę~arza skiego należyć będzie wielki ~or~wód dożynkc:r 
i narażało go, przez: wiele lat ostatmc11 na wY z udziałem około 1000 wieśniaków z okol!c 

0 atne strat Nowego Sącza. Korowód ten defilować b~z1e 
P w Y· t ł wraz z wszystkimi grupami rea:ionalnymi w dni11 

Chaos na tym tle p~ws a. y przyz'!"y- 15 sierpnia przed Prezesem Związku Ziem Gór-
czaił u nas także publtcmosc, kupującą skich. Ministrem T. Kasprzyckim. W tym sa­
ksiażkl do upominania się o opusty, ra- mym dniu wieczorem na podwórcu zamkowym 
baty k'tóre jeżeli księgarz w warunkach nie I w Nowym Sączu wyróżnione z·espoły góralskie 
1 ' J

1 

nj l'OnkurenCJ"i ~dzielał byle zdobyć <ladza Wielki pokaz fo'·kloru ludowe~o, PO CZY'~ 
OJa n... ' '. .. nad Dunajcem odbędą si~ tradycyine sobótki 
trochę go.tówki M .utrzymame ;gzys~enCJI, przy efektownych ogniach sztucznych. W tym 
powodowa~o to nteC'f'łaca.lnośc ks1ęgar- również ctasie korowód przystrojonych łodz:i 

przepłynie wraz z grupami regionalnymi przed 
puhUcznośc!ą . Przrd1ffl~1 Wmertri11lcz•1. 

JÓczelli• chor. wene~o=rąoh ' l!k~cll. WJ!SIJ Naul:oww Kurs s p6łdzielczr 
ZAWl'OZKA 1. łel('!f, 122·73 , . N k 

Nie mnie! atrakcyjne będą zawo<ly kajakowe 
z udziałem z: górą 50 kajaków. Prócz ~ego cały 
szereg atrakcyjnych wycieczek do Rożnowa t 
w Pieniny wzbogaci program Zjazdu Górskiego. 
Warto więc skorzystać z wyjątkowej okazji wY 
jazdu do Nowego Sącza, który ułatwiają ulgi ko 
lejowe w wysookości 66 procent. 

czynna od 11 r. do !I wi- l'ont. a .., Roczny Panstwowy Wyzszy au owy 
D1- pd oddzielna ~kaln!L Kurs Spółdzielczy przy Wydz. Rolnicz:ym 

Lecznica .OMEOA.,, 
G ł. 6 W N A !I, Łoi. 1'2·-42. 

przy.J~uJ• lekarze we w11zystkłch apecjalno4olach 
altia•t Deuty1tye7uy 

Analizy lekarskie. BBatrz:rkl Roeutl'en. 
lampa kwarcowa. djaterm!a I t. d. 

t' U .k A t> A S 11 ł, 

PJ&YW A'rlll.I. Jl'UYCJIOD11U. 

WEN~lłOlOfiKZNJl 
leozellle chorób -~c:wąc:Jt t llkór:nyoll 

Uniw. Jagieltońskicgo w Krakowie roz~o 
czyna czternasty rok nauczania. Podania 
o przyjęcie na kurs nadsylać n~leży do Dy 
rekcji Kursu do dn. 15 wrześ111a. Kandyd~ 
ci na słuchaczów rzeczywistych p-ow1nn1 
wykazać się świadectwem dojrzałości lub 
równoznacznym z ukończenia szkół zawodo 
wych. Adres Dyrekcji i Kursu - Kraków, 
ul. Mickiewicza 21. . 

Bp•cjallńa chorób skćrn;y:ob, wen•1'1'cm1oh l 
· 11U11-!n:rch. 

Lecsenie Pl"Omie~ :BenłfeIOa. 
POŁ.UDNIOWA 28, tel. 201-93 

„!r;. 

choroby skórne
1 

weneryczne 
ł moczop1cłowe: 

po'W'kOCił 
MAWlto'l 32, front T J)iętro. - Tel. Ul-li Od 

"rzyjrnule od 8·8 IO ·r. od ll.30.9 w. 
w niedziel~ I śwl~t& od 9.U w pol. 

Plo»rkowsKa tfit 
Ił r. do • I od &-9 wtecs .• w niedziele l łwteta 

od Jrodz. 9 do 11 rano. 

•U IAłfł*S* 

Lecznica 
dla Psó~ 

przyjmuje od S.11 rano l od 5-S wlec:&. _______ _.__ ______ _ 
w niedziele 1 świcta od 9.12 w poł. Dr. Med. 

___ c_en_1 _zna_cEn1e znlłone. ---- IGRACY J\A8'G07ł.1$ 1 »r Ile«. okulista 
M. R U N D S Z T A J H . przeprowndzili się ;;ia • 

afrusierla i choreby kobiece Al, Kośt ·USZłlt 52, tel. 1~~ 17 
Ptf/\ł'lf.?~A 1. 'l'el. l2'-l4 nzyjmuJe od g. l1 - 2 I od 5 - v.. 

Przyjmuje od R. 8-10 r. I od 4--8 w. Pr. MP.Il. • 

H. Dr•a«. llEWIAZSKI 
I( L A C Z Jt O W A .111>30• chor. wenerycznych, alc6n:rch t seksMlnych. 

poł,,,ia,chru i cltoreby H;i> łt'3a' 

PIOTRKOWSKA. 99, teł. 213-16. 
przyjm. codz. od 10 - 12 i od 5 ~ fl J ooł. 

ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 
przyjmuje od !l.11 rano od 5.9 wlecz 

w niedz. t święta od 9-1 p.p. 

J>r ·~ Poradnła W e1erol11i<zna 
M. T A lJ B E N H A U S Protrkowska 45, tel. 147-44 

AJIUSZER-GINEKOLOG Leczn. chor. weneryo111ych, 1k6rn;voh t sekuualllycll 
"" \ Kobiety I dzieci przyjmuje kobieto.lekarz. 

przyjmuJo od 8-9 r. I 4--ł •· Czynna ocl li rńno do 9 wJecz. 

Zgierska 11. Telefon ?.46-09. Porada ~ zł. 

Panie prsyjmuje kobieta I etan P O~ A O A s. S 

L IE CZ li I C A „„.:~~:.':'1 

dlecho· MAS M:t"'dł~ I &resl ed<i•· 
rych •"' ISZJ, llilV t Dllla l V ela••u lastm•l 

t'iotrkowska ,7, tel. 127-81 
0-2 r. p. r..ae-a ..... przy )Ili. Dr. Rallo'll'akl. Pny lecz11łcy 
oz7nny ut Oalltnpt • •e•l![OR• do wszelkich onedw1e-

tlu\ 11:d1ag. -::;.····„ „. ""' i;t• 

GustaW·eo.IOHN 
8pecj..u.ła ~ flaell:Olo!f il1aterm1A 

pow·r -óc1ł 

•I. Piła•d11ki-.o 51, tel. 170-03 
przyjmuje o<I 8-10 t od 4--8 w. 

lek. wet. M. Ą. Reicba, 
GdańsKa. 117 

(róu Zamenhoffa) - tel. 175-77. 
,., STRZYżENIE psów. 

3 ZŁ TRWAŁA ondulacja wyk?nanie soli,?ne w 
znanym zakładzie „Władysław i Zygmunt Brze 
zińska 67. 

·~~~~~~~----~~-

BAC Z N OS C rybacy! odbędzie się łowienie 
<ln. 7.8. o godz. 4 rano, karr.ie wpuszczone ś;vle 
że. Staw przy ul. Obywatelskiej, Stare Rokicie 
przy torze kolejowy~. 

BACZNOSC rY'bacyl Urz11.dzam wie,lki konku; 
łowienia ryb za nagrodą, w nle<lzie ·ę dn. 7 .~. 
rano 3.30 ul. Pabianicka 88. - ·-------------

ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancją, iBACoNOSC wędkarze. Park „Sielanka" wielki 
grube naturalne loczki i szerokie fale. „Józef". konkurs rybacki, pocz. w niedzielę o godz. 3.30 

•Na\\ r"f 54-a, tel. 191-85. łapanie cały dzień. Pabiani-cka 59. 

Nocne driurr apte'l< 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Pnstorowej, ł..agicwnicka 96, J. Knhan~gu, 

Limanowskiego 80, J. Koprowskiego, Nowomiejska 
15, M. Rozenbluma, Sródmiejska 21, M. Bat\oszew 
skiego Piotrkowska 95, L. Czyń~kicj, Rokidliska 53 
E. Zakrzewskiego, Kątna 54, I. Sinicckiej, Rzgowska 
51, St. Trawkowskiej, Brzezińska 56. 

le1~10 11g 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 

i 133-33. 
Pogotowie Miejskie t0~-9Q. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 
Straż Pożąma tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Przecłwżebracze 277-62. 

102-40 

1111-9 

1111„ElllilmBllllil!llElmllllllll„„mll!.'.llli!li:illl:llll!„llilllllBlllil„llB„llmiilmlllmilll„„„„„lll!llll„lml„lllm„ml„ .... !lillll.W!l!lgm!!lłi:lm"!l:..&llBlim·e~·iiii&•SHmll'g*~!~c:e:::m:pw1111111m,wtml!lNm~mliiWllilii!i„M'l:llllml.... M:UZEA -- BIBLIOTEKI -- \VYSTATVY 

M C Zapisy i informacje: Mie1'he BiWioaelta r.wtcsno (ul. Andrzeja w u I d w L. ff c k ······ .... „„ ...... , "'"~··· ,,,„ ,, .•.. ~ r op na orzem zarnym ago~~~ ...i~sk ~o 6~ ;;t,ż:~~E1~i:s:~ęfr'g~~j:: M w~w p:~ w- - Ło z„ .11o r ows a j Sabo S7.tuk Pięknych Karola Endego. 
Od 4. do 25. l v zł. U')9.- Tel. 170-70, Nawrot 8, tel. 153-55 Na plaży w Carmer. Sylwr "" 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ~ 
Sir Malcolm Campbell w Genewie. PRZYBYCIE LORDA RUNCIMAłłA DO P~AGI. 

Posiadacz światowego rekordu szybkości na łOdzi motorowej sir M. Campbell przy­
był do Genewy, aby wziąć ud.ział w wyścigach, jakie odbędi1 się na jeziorze genew­
skim w dniach 6 i 7 bm. 1) motorówka wyścigowa Campbella hocowana do hangaru. 

2) Sir Malcolm Campbell z synem filmują wyładowanie swej motorówki. 

Doroczne 

w dniach 5 i 6 sierpnia odbywa się w Wilnie doroczne święto oraz 24-lecie istnie­
nia najstarszego pułku piechoty legionowej. Na zdjęciu - fotografia dedykacji umi~­
szc~ na ksi~W-e Rok l 'J20" oiiarowanej pułkowi przez Marszałka Józefa Pil-

~~--, -:-- " k" - su,ds 1ego. 

ym·LIFORISTICI W ĄASICACH GAZOWWCH 

w centrali telefonicznej w Londynie odbyła się pró~a atannu gazo~ego: te1elonistki 
urzędowały w specjalnych mas1mch gazowy~h, ktore pozwalały im pracować nor„ 

-· · matnie. 
, 

SPOI OD 

Kąeiel w cltłQdnej wopzie nawet niedźwiedziowi p~tamemu poZ'Y.ala d.r__wlĆ. ~ 2iek~-
- ~ · c~ch etQQtJenl słon.~ 

Slgnng zeear brukselski 
sprzedang do Jłmergld. 

Arcydzieło sztuki zegatmistrzowskieJ -
słynny zegar brukselski o 93 tarczach, 
wskaz.ujących obieg wszystkich planet zo­
stał sprzedany do Ameryki. Zegar ten cho-

dzi od 1 OO lat bez żadnego pefektu~ 

I 

Helen WooCI, artystka filmowa w Holly­
wo.od zdobyła się na oryginalne oznaczenie 
swej identyczności: kazała na tmżdym pa-

znogciu wymalować je~ łiter~ swego 
· · · nazwiska. . :.. - - ~ 

Na zdjęciu - powitanie lorda Runcirnana na dWQl'cu Wilsona w Pradze...., 
, . 

Jll'lflłl'HJlNSCl' lfHKOJłłlfCI W flJlłOPif. 

Do Bremy przybyła na pokładzie transatlantyku „Europa" liczna drużyna amerykań„ 
skicb lekkoatletów! która wystąpi na mięrh:ynarodowych zawodach w Hamburgu. 

SKUTKI 

Nad Berlinem rozpętała się po ostatnich 
1 

UP,ałach gwałtowna burza, która wyrządziła 

olbrzymie szkody. Setki ~zew zostało wyr 

wanych z korzeniami, a masy wód nie mo-

gły poimieścić się w kanałach i zet: 
wały w wielu miejscach bruk. 

Wojna z termometrem. 
Zimna woda sodowa ochłodzi termometr, 

ale sL~e mtzukać si~ nie d..~ 




